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Za redakoyą odpowiedzialny 
Wincenty Bolewsfci w Poznaniu.

idmiDiatrocyft, Ekspedycya i Biuro redakcyi przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
„„chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Rękopisma

nadsyłane Redakeyi nie zwracają się i niszczone 
będą.
Listy

, KSdakcyi, Admińistracyi i Ekspedyeyi winny 
4 być frankowane.

DZIENNIK POZ
Frsedpiata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bsi- 
gii, Włoszech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, Danii,

Fraacyi, Anglii i Szwecyi 12
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w Ekspedyoyi, przedpłatę przyjmuią 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżśj) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe-

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (lnseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. —
b Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusire 
r tłumaczenia).

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:

POZNAŃ, 1 maja.

Według „Neue fr. Presse“ brzmi ultimatum, jakie 
mocarstwa przesłały Grecyi, jak następuje:

Podpisani niżśj reprezentanci wielkich mocarstw 
upoważnieni są do przedłożenia gabinetowi greckiemu 
następującej deklaracyi: Przygotowania wojenne, od któ­
rych Grecy a mimo bezustannych rad wielkich mocarstw 
nie odstępuje, w dotkliwy sposób dają się uczuwać po­
granicznym krajom i stanowią jedyne niebezpieczeństwo, 
jakie zagraża pokojowi na wschodzie. Ponieważ wszy­
stkie pojednawcze środki, których użyła Europa, ażeby 
nakłonić Grecyą do pokojowych zamiarów, nic nie sku­
tkowały, przeto powyższe mocarstwa widzą się w ko­
nieczności położenia terminu temu stanowi rzeczy. To 
też niżćj podpisani na rozkaz swoich rządów wzywają 
gabinet grecki, ażeby armią w jak najkrótszym czasie 
postawił na stopie pokojowćj i po upływie tygodnia od 
chwili odebrania deklaracyi dał zapewnienie, iż wydał 
odpowiednie rozkazy. Jeżeli po upływie tego terminu 
nie odbiorą niżćj podpisani żadnćj, albo zadowalniającej 
odpowiedzi, w takim razie odpowiedzialność za następ­
stwa odmownćj odpowiedzi spadnie na rząd grecki.“

(Tutaj następują podpisy reprezentantów pięciu wiel­
kich mocarstw.)

Jak donosi telegram „Agence Havas“ z dnia wczo­
rajszego odpowiedział rząd grecki, iż odwołując się na 
swoją notę z dnia 26 bm., wysłaną przed wręczeniem 
zbiorowćj noty w tym samym dniu, następujące jeszcze 
dodaje oświadczenie. Rząd grecki, stosując się do rad 
udzielonych mu przez Francyą, dał tem samem uroczy­
ste zapewnienie, że stosownie do życzeń mocarstw nie 
zakłóci pokoju. Następstwem tego zapewnienia jest to, 
że Grecya zredukuje stopniowo obecny stan armii. To 
tćż — tak kończy odpowiedź — rząd żywi nadzieję, że 
w skutek tego oświadczenia zbiorowa nota z dnia 26 
zm. będzie uważaną za notę bez znaczenia.

Zachodzi teraz pytanie, czy tą odpowiedzią zado- 
wolnią się mocarstwa, które przesłały ultimatum ? Do 
berlińskićj „National Zeitung“ telegrafują z Londynu: 
„Odpowiedź rządu greckiego nie jest do przyjęcia. Je­
dnakowoż Francya występuje z nowemi projektami, które 
są obecnie przedmiotem rokowań.“

I „Daily News“, wedle najświeższego londyńskiego 
telegramu, jest tego zdania, że odpowiedź na ultimatum 
Die jest wystarczającą, spodziewa się jednakowoż,^ że 
znajdzie się pośrednia droga, na którćj burza zażegnaną 
zostanie. W interesie Grecyi, tak kończy „Daily News“, 
życzyćby należało, ażeby nastąpiła zmiana gabinetu. —- 
Jakby się zdawało, zanosi się tćż na to, bo mocarstwa wi­
docznie nie zadowolnią się odpowiedzią pana Delijannisa. 
Prezes zaś gabinetu greckiego zbyt daleko się angażo­
wał, ażeby miał teraz ustąpić i przystać na to, czemu 
tak długo się opierał. Łatwićj to będzie uczynić na­
stępcy. Zresztą, jak już wczoraj podnosiliśmy, nie my­
śli Francya dłużćj odłączać się od mocarstw. Jak do­
noszą dzisiaj z Paryża, zawiadomił pan Freycinet na 
wczorajszem posiedzeniu radę ministeryalną, że upowa­
żnił hrabiego de Mouy do podjęcja nowych usiłowań, 
ażeby nakłonić Grecyą do zastosowania się do życzeń 
mocarstw.

Zapisujemy wreszcie, że, jak telegrafują z Aten do 
„Temps“, kilka okrętów, przeznaczonych do przewozu 
wojsk, odebrało rozkaz do rozbrojenia się i że garnizon 
stojący w Atenach, który w bieżącym tygodniu miał 
wyruszyć nad granicę, dostał polecenie pozostania na 
miejscu.

Z Jałty donoszą, że wysłannik turecki Edhem pa­
sza otrzymał od cara order Aleksandra Newskiego. W 
dniu 29 z. m. przyjmowanym był wysłannik na audyen- 
cyi pożegnalnćj przez parę carską, poczem odwiedził mi- 

65Ha dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.

Tom <lrngi«

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 99.)

Wspaniałe wojska krzyżowe stanęły nareszcie pod 
Pragą. Zyżka zajął stanowisko na górze Witkowćj, gdyż 
był to punkt najważniejszy i na prędce szaniec tam usy­
pał. Ztamtąd widział połyskujące zbroje Szwabów, Au- 
stryaków, Węgrów, rycerzy N. Panny i innych przyja­
ciół cesarskich, ich piękne konie, różnobarwne namioty 
i strusie pióra powiewające na dumnych szyszakach. Z 
tymi książętami, co światu rozkazywali, miał więc zmie­
rzyć się on, biedny szlachcic, którego matka nie w wy­
niosłym zamku powiła, lecz w polu, pod dębem; a prze­
ciw temu rycerstwu, którego sława po wszech ziemiach 
rozbrzmiewała, miał wieźć nie zastępy w stal zakute, 
lecz lud uzbrojony w cepy, młoty i topory! A jednak 
nie uląkł się widoku tych sił nierównych, bo za tamtymi 
było prawo, za nim sprawiedliwość 1 Tamci szli podbić 
jego ojczyznę, on jćj bronił 1 Tamtych wiodła wola ce­
sarska, tych święty obowiązek i jego własny geniusz ! 
A kiedy Niemcy pewni zwycięztwa, w swoim obozie pu- 
hary spełniali, wtedy on śpiewając ze swoją drużyną 
psalmy pokutne, prosił Boga o zwycięztwo.

Nadszedł 14 lipca.
Rycerstwo dosiadło koni, zagrzmiały trąby, zaszu­

miały pióra, i z tą gwałtownością, która znamionowała 
ataki średniowiecznćj kawaleryi, rzuciło się na Czechów.

Wydalania.
Wczoraj, jak donosi „Gaz. Tor.“ odstawiono do 

granicy robotnika Walentego Sokalskiego z Drzonowa w 
ow. chełmińskim. Sokalski ma żonę i dwoje dzieci a 

.noebodzi z Ciechocina w powiecie lipnowskim. Taki sam 
os spotkał przed kilku dniami Maryana Littra, który 

również mieszkał w Drzonowie.
Sokalskiego odstawił z Drzonowa woźny na rozkaz 

p. landrata chełmińskiego do landratury w Toruniu, zkąd 
wytransportowano go dalćj do granicy.

Rozmaite prądy.

© P etycy a w sprawie szkolnej do sejmu 
pruskiego -uchwalona na wiecu w Poznaniu, opatrzona 
podpisami tutejszych ojców rodzin wręczoną została je­
dnemu z posłów naszych dla przedłożenia jćj sejmowi.

Że rozmaite czasy wywołują pośród wszystkich, ja- 
kichbądź społeczeństw, rozmaite prądy i aspiracye, że im 
trudniejsze i zawikłańsze położenie takich narodów czy 
społeczeństw, prądy takie i aspiracye tćm liczniejsze 
i sprzeczniejsze pomiędzy sobą samemi, rzecz aż nazbyt 
znana i naturalna.

Jeżeli którym, to z pewnością dziejom naszego na­
rodu nie jest obca ta smutna prawda, znajdująca swe 
tradycyjne stwierdzenie w słynnem przysłowiu: Jeden do 
Sasa, drugi do łasa.

Pojaw ten powtarza się, odpowiednio naturalnie do 
zmienionych czasów i okoliczności do pewnego stopnia 
i w obecnćj chwili a ostatnie, wymierzone przeciw nam 
wysiłki germanizatorskie, dostarczyły mu nowego ma- 
teryału.

Co rzecz zastanowienia godna, to że owe niechęci 
objawiające się przeciw nam ze strony systemu polity­
cznego księcia kanclerza niemieckiego, mogły mimo to 
stać się nie Polakom, bo takich Polaków znaleśćby 
zapewne trudno, ale różnym kombinacym i fantazyom 
podszywającym się pod firmę polską, powodem do wy­
snuwania jakichś daleko sięgających na korzyść pol­
ską zamiarów wielkiego męża stanu monarchii pruskićj.

Niejednokrotnie zwracaliśmy już uwagę naszych czy­
telników na fantazye listu owego bajecznego Wołyniaka, 
na broszurę niejakiego p. Reila o przyszłości Polaków 
i Polski.

Wszystkie te fantasmagorye polityczne podszeptują 
Polakom, że byle się zrzekli polskości pod panowaniem 
pruskiem z dobrego serca i dobrćj woli, książę kanclerz 
niemiecki gotów im zbudować nowy przybytek, niewia­
domo wprawdzie dobrze ani kiedy, ani gdzie, ani czyim 
kosztem, ale tam gdzieś i kiedyś przecież, o co pytać 
byłoby niedyskrecyą a o czćm wątpić byłoby wyraźnym 
głosem niezaufania dla polityki tak wytrwale dla nas 
życzliwćj.

Co rzecz z jednćj strony przykra, z drugićj niesłu­
szna dla osoby głównie tćm interesowanćj, to że zna­
czna część prasy rosyjskićj, „Nowoje Wremia“, „Swiet“, 
„Grażdanin“ rozumieją mieć prawo do wysnuwania po- 
dobnychże wniosków i kombinacyi z ostatnićj mowy p. 
Kościelskiego w izbie panów sejmu pruskiego przy spo­
sobności dyskusyi nad projektem wykupowo-koloniza- 
cyjnym.

Jak mowę p. Kościelskiego rozumieć, jakie jćj zna­
czenie przypisywać, staraliśmy się wypowiedzieć kilka­
krotnie.

Naturalnie, że gdyby była tćj treści, że gdyby 
miała t ę dążność, jaką jćj gwałtem chce przypisać pe­
wna część rosyjskićj prasy, byłaby tylko wyrazem indy­
widualnych przekonań i wrażeń.

Na szczęście jednakże tak nie jest. Krzywdę wy­
rządza mowie p. Kościelskiego kto ją zalicza do obja­
wów, jakiemi są czy to list Wołyniaka, czy broszura p.

Reila a powtarzalibyśmy się chyba tylko, broniąc prze­
ciw dowolnym interpretacyom prasy rosyjskićj mowy p. 
Kościelskiego, powiadając, niewiadomo doprawdy po 
który już raz, jak ją rozumieć i jak ją sobie tło- 
maczyć...

Ciekawą równocześnie pozostanie rzeczą, jak obok 
prądu powyżćj scharakteryzowanego, n i e polskiego, ani 
z polskićj inieyatywy wychodzącego, ale Polakom z ró­
żnych stron przypisywanego, pojawia się szczegół, także 
charakter tylko indywidualny noszący, z polskićj jednakże 
niezaprzeczenie wychodzący strony, szczegół poświadcza­
jący prąd wręcz przeciwnego rodzaju. Jest nim wspo­
mniana już dawnićj przez nas mimochodem, wydana we 
Wiedniu broszura Jana hr. Zamoyskiego, byłego członka 
austryackićj rady państwa, pod tytułem Russie-Po­
logne.

Autor mówi w swćj broszurze o przywróceniu poli­
tycznego bytu Polski, jako części wchodzącćj w skład 
zjednoczonego państwa rosyjsko-polskiego, na wzór mo­
narchii austryacko-węgierskićj. Autor przeprowadza pa­
ralelę między nadaremnemi usiłowaniami Niemców w za­
miarze pozyskania sobie Polaków z świetnemi rezultata­
mi osiągniętemi w tym względzie przez liberalną polity­
kę Austryi. Zapytuje, jak się stać mogło, że car rosyj­
ski, który tyle zdziałał dla Słowian południowych, do­
tąd odmawia potężnćj swćj dłoni pomocnćj Polakom?

Zdaniem hr. Zamoyskiego teraz byłaby najodpo­
wiedniejsza po temu pora ze względu na niepowodzenie 
Niemiec. Owo niepowodzenie rozbiera autor głę- 
bićj i powiada, że zjednoczenie Niemiec, które dawnićj 
było natchnieniem tylu poetów i myślicieli, obecnie ni­
gdzie nie jest przedmiotem współczucia, ponieważ pozo­
stanie smutną prawdą, że cywilizacyjnie i moralnie Niem­
cy cofnęły się w porównaniu ze stanem, jaki w nich 
istniał przed zjednoczeniem.

Księciu Bismarckowi wypowiada autor przekonanie, 
że się łudzi i myli, jeżeli przypuszcza, że środki przezeń 
podjęte złamią i zniszczą żywioł polski. Jak autor po­
wiada, uczynił tę samą kwestyą przedmiotem rozmowy 
z jenerał-gubernatorem Albiedyńskim w Warszawie. Je­
nerał Albiedyński miał mu powiedzieć: Położenie Ro­
syi jest z tego względu drażliwe, że Prusy szukają wi­
docznie sposobności wypowiedzenia jćj wojny a w razie 
klęski, kto wie, czy nie bylibyśmy zmuszeni poświęcić 
Polskę.

Na to odpowiedział autor pomienionćj broszury: 
Pocóż narażać się na tak bolesną ewentualność? Nie 
byłoby rzeczą prostszą a zręczniejszą razem uczynić so­
bie z Polski szczerą przyjaciółkę, zyskać sobie w nićj 
szczerego sprzymierzeńca, na którymby można spokojnie 
i stanowczo polegać ? Nie inaczćj postąpiła sobie Au- 
strya i otóż dziś ma wśród Polaków najwierniejszych 
poddanych, najgorętszych obrońców tronu Habsburgów. 
Niechaj Polska rosyjska zdobędzie to samo a Polacy si­
łami swemi zasłonią granice państwa rosyjskiego. I nie­
chaj wtedy spróbuje książę Bismarck zmarszczyć się, 
niechaj przyjdzie i zobaczy !

Zapewnia tćż autor, że konferował o tymże samym 
przedmiocie pewnego razu z kilku ministrami rosyjskimi 
w Kopenhadze a nawet z księciem Waldemarem duń­
skim, którego miał nadzieję nakłonić do wzięcia w opie­
kę tego pomysłu, a byłby ewentualnym wykonawcą, jako 
kandydat przeznaczony na tron odbudowanćj Polski.

Mówiono o tem wiele, ale wszyscy zgadzali się na 
to, że gdyby plan autora przeszedł z dziedziny marzeń 
w dziedzinę rzeczywistości, nie tylko Prusy, ale i Au- 
strya patrzałaby nań okiem bardzo niechętnem, tem bar- 
dzićj, że wśród Polaków poznańskich i galicyjskich obja­
wiłyby się natychmiast dążności manifestacyjne a w ra­
zie wybuchu nie można ręczyć, czyby się nie zaniosło 
na olbrzymią wojnę, któraby nikomu nie była na rękę....

Otóż mnićj więcćj treść broszury hrabiego Zamoy­
skiego.

nistra spraw zagranicznych p. Giersa i ministra dworu 
carskiego hr. Woroncowa-Daszkowa.

„Polit. Correspondenz“ otrzymuje z Londynu wia­
domość, że gabinet liczyć może z całą pewnością na 
większość 20 do 30 głosów przy uchwaleniu w drugiem 
czytaniu bilu o autonomii irlandzkićj. Chamberlain żąda 
jeszcze pewnych zmian, twierdzą jednak wtajemniczeni 
w stosunki wewnętrzne, że były członek gabinetu zwróci 
się ostatecznie stanowczo do solidarności z byłymi kole­
gami swoimi, ponieważ radykalni mimo pewnych za­
strzeżeń odmówili mu poparcia w opozycyi przeciwko 
Gladstonowi. O samym zresztą Hartingtonie, który po­
stawą swoją wielu skłonił do opozycyi, twierdzą obe­
cnie, że pragnie się wycofać i że tylko powstrzyma się 
od głosowania, zamiast, jak było postanowionem przed­
tem, głosować przeciw bilowi. W izbie lordów oczywi­
ście zostanie bil odrzucony znaczną większością głosów, 
Gladstone jednak postanowił rozwiązać parlament do­
piero po powtórnem odrzuceniu projektu. W takim ra­
zie rozwiązanie parlamentu przyszłoby do skutku dopiero 
w listopadzie.

W sprawie znanego wypadku na terytoryum Har 
raru nie zapadła jeszcze żadna decyzya. Wiemy tylko, 
że gabinet włoski odbył w tych dniach naradę w tćj 
kwestyi i wysłał telegram do Londynu z zapytaniem do 
rządu angielskiego, co myśli przedsięwziąść w obec faktu, 
że przez napad na załogę angielską dotknięty został i 
rząd Anglii.

O sułtanie czyli emirze Harraru Abdallahi-ibu 
Saind-Abdurrahman donoszą, iż jest on tym samym 
księciem, którego Gordon pasza w roku 1883 wprowa­
dził na tron, ale pod warunkiem, iż uznawać będzie 
zwierzchnictwo Egiptu. Twierdzą dalćj, że emir pod­
niósł rokosz dla tego, ponieważ Anglicy mieli zamiar 
odstąpić port Zeilah Włochom, przeciw którym panować 
ma w Harrarze wielkie rozdrażnienie.

Książę Aleksander Bułgarski miał w tych dniach 
rozpocząć dłuższą podróż po Wschodnićj Rumelii i zwie­
dzić przedewszystkiem te miejscowości, w których nie 
był dotychczas. Książę zamierzał udać się najpierw przez 
bałkańską Slaticę do Peruczicy i Panaguriczycy. Aby 
uniknąć nawet pozoru, jakoby chciał wpłynąć w jaki- 
bądź sposób na wybory, książę, jak piszą z Zofii do 
„Polit. Corresp.“, w dniu wyborów do zgromadzenia na­
rodowego nie będzie przebywał w Filipopolu, centrum 
agitacyi wyborczćj, lecz w jednem z miasteczek oddalo­
nych od stolicy. Pomimo zniesienia stanu oblężenia, pa­
nuje tak w Bułgaryi, jak i Rumelii najzupełniejszy spo 
kój i porządek i nigdzie tćż nie dają się dostrzegać ja- 
kiebądź nieprzyjazne przeciw rządowi książęcemu objawy.

Kwestya zwołania do Zofii wielkobułgarskiego zgro­
madzenia narodowego nasuwa niemałe trudności. Wscho- 
dnio-rumelijskie zebranie prowineyalne rządzi się oso­
bnym statutem i innemi prawami niż zebranie bułgar­
skie; naruszenie tego statutu byłoby uważane ze strony 
mocarstw, a zwłaszcza Rosyi, jako krok arbitralny i re­
wolucyjny. Ominięto więc ten szkopuł w taki sposób, 
że członkowie zebrania rumelijskiego tylko się przyłączą 
do zgromadzenia narodowego w Zofii. Czy będą mieli 
również prawo głosowania, tego dotąd nie wyjaśniono. 
„W każdym razie, pisze półurzędowy berliński korespon­
dent „Koeln. Ztg.“, uda się w powyższy sposób uspo­
koić Rumeliotów, i jednocześnie odjąć Rosyi wszelki po­
wód do dyplomatycznych protestów.“

Jak wszędzie, tak i tu, pierwsze uderzenie było tak 
gwałtowne, że oblężeni opuścili dalćj wysunięte pozycye. 
Losy bitwy wisiały na włosku. Gdyby nie ów szaniec 
przez Zyżkę usypany, w którym prócz niego znajdowało 
się jeszcze 26 obrońców, między nimi dwie kobiety i je­
dno dziewczę ośmnastoletnie, cała góra Witkowa byłaby 
wpadła w ich ręce. Lecz o ten szaniec, niby o skałę 
granitową mieli najeźdźcy rozbić swoje głowy 1

— Bóg nie cofa się przed antychrystem! — krzy­
knęła jedna z niewiast i ciężki młot oburącz do góry 
podniósłszy, z taką siłą spuściła go na szyszak wdziera­
jącego się na szaniec rycerza, że stal na nim pękła, a 
Niemiec z głuchym jękiem na ziemię się zwalił. Rycer­
stwo z niezrównaną odwagą szło naprzód, już ich długie 
miecze dosięgały piersi przeciwników, dzikim wzrokiem 
mierzyli się nawzajem, każdy ¡czuł na sobie palący od­
dech drugiego, jeszcze chwila a garść Słowian udusi się 
pod ciężarem teutońskich pancerzy 1

— Naprzód, bracia! naprzód! — krzyknął Żyżka i 
pierwszy skoczył. Za nim poszli jego nieustraszeni to­
warzysze, każdy podniósł bądź młot, bądź topor, w po­
wietrzu zabrzmiał huk, jakby w kuźni piekielnćj, wszy­
stkie młoty naraz bić zaczęły. Cesarscy, acz gęsto pa­
dają, widząc tak słabego przeciwnika, wdzierają się cią­
gle na szaniec, wszakże ledwie z nich który na wał się 
dostanie, wnet śmiertelnie ugodzony pada pod nogi swoim 
towarzyszom. Była chwila, że Żyżka walką roznamię- 
tniony, a może by dać z siebie dobry przykład, wysunął 
się dalćj niż był powinien i nagle z wszystkich stron 
obskoczony, wpadł w ręce nieprzyjaciół. Widząc to owo 
dziewczę ośmnastoletnie, z okrzykiem: „Brońmy naszego 
ojca 1“ rzuciło się jak lwica w tłum rycerstwa. Inni po­
szli za jćj przykładem, kilkunastu Niemców z nóg się 
zwaliło i Żyżka wrócił do swoich. *) Ale chociaż dotąd 
stali jak skała, od którćj odbija się fala morska, jedna­
kowoż wódz Taborytów zaczął się w duchu niepokoić. 
Ich było tak mało, nieprzyjaciel jak zwarta masa naci­
skał z wszystkich stron; im opadały już ręce ze znuże-

>) Historyczne.

nia a wróg wysuwał wciąż świeże szeregi; za nimi był 
tylko zapał, za Niemcami siła. Zginąć w obronie pra­
wdy i ojczyzny poczytywał Żyżka za najpiękniejszy ko­
niec dla ludzkiego żywota, lecz gdyby wszyscy tu legli 
i szaniec wpadł w ręce cesarskim, czyż wtedy cała Praga 
nie byłaby zagrożoną? A więc bronić pozycyi, bronić do 
ostatniego tchnienia!

Mimo wrzawy piekielnćj, szczęku oręża i jęków ko­
nających, usłyszał niespodziewanie chóralny śpiew w od­
dali. Wytężył słuch.. . Głosy były z początku niewy­
raźne, jakby szum wody dalekićj, wkrótce jednak na­
brzmiały dobitnićj i wódz mógł już pochwycić pojedyńcze 
wyrazy. Widocznie spieszył mu ktoś na pomoc, skoro 
silne głosy męzkie nuciły jego własny hymn bojowy:

O! wy żołnierze wszechmocnego Boga,
Jego przykazań obrońcy waleczni,

Idźcie na wroga!
W piersi serce silnićj mu uderzyło, nadzieja do du­

szy wstąpiła.
Obrócił głowę.
O kilkadziesiąt kroków za sobą, ujrzał księdza, jak 

trzymając kielich nad głową wzniesiony, szedł powoli, 
lecz śmiało, bez wahania i pełną piersią nucił wojenny 
hymn Żyżki. Za nim postępowało kilkudziesięciu ludzi 
z samopałami; w głębi posuwał się zwarty tłum chło­
pów, uzbrojonych w cepy. Szli śpiewając, z oczyma w 
kielich utkwionemi, bo był to symbol ich wolności za- 
grożonćj, a religii srodze prześladowanćj\ W nim widzieli 
także swój sztandar, mający ich wieść do zwycięztwa 
i zbawienia 1 Na ten widok obrońcy góry Witkowćj na­
brali otuchy. Przeciwnie Niemcy stanęli przerażeni. Bo 
i któż prowadzi tych fanatyków, rzucających się z pier­
sią na ustach w bój nierówny, z nieprzyjacielem dzie- 
więćkroć liczniejszym? Czyżby w rzeczy samćj Bóg był 
z nimi? Czas jakiś z najwyższem przerażeniem wpatry­
wali się w groźną masę co się ku nim zbliłała, potem 
nagle się obróciwszy jęli bez walki uchodzić w dzikim 
popłochu®).

2) Historyczne.

— Bij 1 zabij 1 — dziewczę krzyknęło, i z toporem 
w górę wzniesionym, rzuciło się pierwsze za nieprzyja­
cielem. — Bij! zabij 1 — powtórzyli mężowie, czarna 
masa na dół się zwaliła, cepy złowrogo w powietrza za­
szumiały, i z szalonym rozpędem padly na głowy ucie­
kającym. Wśród zacieków i wałów, które z początku tak 
łatwo zdobyli; wspaniali rycerze padali tóraz jeden po 
drugim, jak kłosy podcięte, niebawem cale ich szeregi 
bez ślady zniknęły, a Husyci szli wciąż naprzód gromiąc 
i śpiewając. Niedługo trwało a resztki wojsk nieprzyja­
cielskich ustąpiły z pobojowiska, aby w ucieczce unieść 
swoje głowy. .

Dzień ten krwawy i na wieki pamiętny, zdziałał 
więcćj, niż się w początkach spodziewano. Husyci po­
czuli się na siłach ; przeciwnie cesarscy ’z ’największym 
strachem spoglądali teraz na Pragę, wierząc zabobonnie, 
że tego miasta broni jakaś potęga nadziemska.

Panowie feudalni, nie lubiący w dalekich krajach 
wojować, milsze bowiem niż wszystko na świecie były 
im ich własne ziemie i grody, zniechęceni tem pierwszem 
niepowodzeniem, i nie mogąc od cesarza, którego skarb 
był pusty, doczekać się żołdu, zaczęli jeden po drugim 
jego obóz opuszczać. Nie minęło kilka tygodni a z armii 
stutysięcznćj ledwie trzecia część została. Ale choć wa­
runki były nierównie gorsze niż na początku wojny, Zy­
gmunt postanowił znów szczęścia próbować. W tym celu 
podstąpił drugi raz pod Pragę. Wtedy wojewoda mo­
rawski, Henryk z Plunlowa stanął przed nim i rzeki:

— Nie radzę wszczynać bitwy, bo jćj wynik jest 
niepewny. Poczekaj raczćj królu, aż posiłki nadciągną 1

— Przenigdy 1 — Zygmunt zawołał. — To podłe 
chłopstwo uczuje jeszcze dziś wagę mego oręża 1

— I jabym tego pragnął, lecz boję się, byśmy za­
miast zwycięztwa nie ponieśli straty i wstydu ! Co do 
mnie, królu, szczerze ci wyznaję, że lękam się chłopskich 
cepów...

— Wy, Morawianie, jesteście wszyscy tchórze i zdraj­
cy 1 — krzyknął cesarz z gniewu się pieniąc.

— A więc naprzód! — zawołał Henryk na rumaka



Pominąwszy jćj szczegóły i mrzonki, jest w nićj j e- 
dna myśl dodatnićj i racyonalnój natury.

Stworzenie Polsce w łonie państwa rosyjskiego po­
łożenia, jakie zajmują Węgry w składzie państwa austrya- 
ckiego. Przemawiają za tą myślą tradycye roku 1815, 
Królestwa kongresowego, przemawia słowiański charakter 
Rosyi, czynią ją możliwą dla obu stron ciężkie doświad­
czenia kilkudziesięciu lat ostatnich.

Po za tern wszakżć, wśród owych prądów i aspira- 
cyi ciążących w różne strony, cóż sobie na prędce po­
wiedzieć ?

Otóż pozostać sobą, nie wiązać się bez , możności 
dotrzymania rozmaitych obietnic na przyszłość, trwać i 
przetrwać, co daj Boże, burzę i wichry, aż przyjdzie 
czas pogody, a uznania prawd i praw boskich i ludzkich 
dla naszego ciężko doświadczonego narodu.

Wiadomości urzędowe,

Radzca rejeneyjny i szkolny Gabryel przeniesiony zo' 
stał do rcjencyi poznańskiej.

------- ------«MMMkretMti«»--------------

Koresnonäencye flzienika Pimtto.
Berlin, 30 kwietnia.

(Jeszcze hajże na Galicyą. — Prawo franeuzkie przeciw szpie­
gostwu. — Pogróżki przeciw Rosyi. — Opodatkowanie okowity. — 

Prawo kolonizacyjne.)
(K.) Już wczoraj doniosłem o zachowaniu się tutej­

szych pism postępowych co do rozruchów w Galicyi; dziś 
mogę donieść o nowym artykule, który co do nieznajo­
mości sytuacyi, przesady i wrogiego przeciw polskićj szla­
chcie i duchowieństwu usposobienia wszystkie elukubra- 
cye swych poprzedników przewyższa. Mówię o wstęp­
nym artykule demokratycznego pisma „Berliner Zeitung“ 
pod tytułem: „Powstanie kmieci.“

Autor artykułu tego przedstawia rzecz tak, jakoby 
już liczna część szlachty przez chłopów została wymor­
dowaną i jakoby wszystkie pożary w Galicyi przypisać 
należało nienawiści uciśnionych kmiotków przeciw szla­
chcie i duchowieństwu. Rozburzona fantazya autora nic 
nie widzi nic prócz kos, pochodni, gorejących dachów itp. 
Wreszcie posuwa się do zdania następującego: „Kmieć 
w polskiem państwie nigdy nic nie znaczył. Szlachcice 
polscy przez długie stulecia bezkarnie mogli go zabijać. 
Polskie prawodawstwo liczy przeszło trzysta praw prze­
ciw stanom kmiecim. Kmieć nie mógł gleby swój opu­
ścić, nie mógł przeciw szlachcicowi się uskarzyć. Ztąd 
nie dziw, że jeszcze w roku 1846 chłopi z cepami na- 
padli na panów („Junker“) i 2000 szlachty i duchownych 
zabili a przeliczne zamki i klasztory podpalili.“

Gdzież się autor ten mógł uczyć historyi? Dawne 
państwo polskie i jego prawodawstwo ma być winne, że 
w roku 1846 powstali chłopi przeciw szlachcie? Gdyby 
zajrzał autor w prawodawstwo polskie, toby z za­
dziwieniem przyznać musiał, że ta rzekoma bezkarność 
wcale nie istniała i że położenie kmieci w Polsce było 
daleko znośniejszem niż w Francyi, Niemczech, a poszcze­
gólnie Prusach itd.

Dowodem tego jest przecież, że u nas takich „wo­
jen chłopów“, jakie wybuchły w rozmaitych czasach w 
wymienionych krajach, nigdy nie było. Nadto powinno 
być wiadomem autorowi, że polska konstytucya 3 maja 
wyprzedziła co do teoryi wszystkie inne ustawodawstwa 
w przeprowadzeniu równouprawnienia wszystkich stanów. 
Może konfuzya ta co do dat historycznych zadowolnić 
czytelników „Berliner Zeitung“, ale sądzilibyśmy, że su­
mienność dziennikarska powinna redakcyą uczciwą od 
podobnych przekręcań powstrzymać. Nadto jeżeli kto, 
to redaktor gazety demokratycznćj powinien znać prądy 
polityczne lat 1846 i 1849; inaczćj nie możemy go uwa­
żać za „Kenner der Geschichte“, jak się mianuje, tylko 
za historycznego fałszerza. Wcale jednakowoż nie rozu­
miemy, jak do zaburzeń galicyjskich mógł zastosować 
słowa poety: „Przed niewolnikiem, kiedy łamie więzy, 
przed wolnym mężem nie strachaj się 1“

Nowe prawo franeuzkie, zwrócone prze­
ciwko szpiegom politycznym, wielce tu, a miano­
wicie w kołach rządowych, zaniepokoiło. Szczególnie 
zwróciła się przeciw niemu „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung“, utrzymując, że prawo to może być przyczyną 
największych szykan, ztąd że według artykułu 5 tegoż 
prawa każdy, który wstąpi na plac fortyfikacyjny (place 
forte) a waha się podać swój stan lub swą profesyą, 
zostaje skazany na najmnićj rok kary więziennćj. Jak 
wiadomo, pisze dalćj organ kanclerski, już od kilku lat 
żądają Francuzi od każdćj osobistości, która pod Pagny 
przekroczy granicę a do niemieckiego oficera w cywilnym

wskakując. — Ty z pewnością tam nie będziesz, gdzie 
my się znajdziemy 1

Z temi słowy wspiął konia i na czele szlachty mo- 
rawskićj, przy którćj znajdowała się także garść panów 
czeskich, puścił się przez pola i winnice prosto do Pragi. 
Równocześnie Węgrzy postanowili uderzyć na miasto od 
głównćj drogi.

Poszli i nie wrócili.
Atak był znów tak gwałtowny, że Prażanie musieli 

opuścić pierwszą linią obronną. Nieporządek w ich sze­
regach zaczął nawet w popłoch się zamieniać, ale Kru­
szyna wołaniem: „Bóg z nami walczy, nie my sami!“ 
zebrał ich szczęśliwie i znów sprawił do boju. Równo­
cześnie inny Czech jął krzyczeć: „Niemcy uciekają!“ — 
Prażanie odzyskali odwagę, odparli napastników i ścigali 
ich daleko za okopy.

Przez cały ciąg krwawych wojen husyckich — mówi 
współczesny kronikarz — żadna bitwa nie wywołała ta­
kiego jak ta bólu i żalu. Wprawdzie zabitych nie było 
wielu, za to między poległymi znajdowali się synowie 
pierwszych rodów szlacheckich. Ginąc, zmyli zarzut 
zdrady, rzucony im w twarz przez cesarza. Wśród 
winnic i na polach, iluż tam leżało walecznych rycerzy, 
pięknych kawalerów i panów odważnych, którzy dla ho­
noru wytrwali przy królu rzymskim, lubo serce ciągnęło 
ich do własnych braci. A cesarz, choć tak zuchwale 
zdradę im zarzucał, nie pospieszył im na pomoc. Wi­
dział on z daleka jak ginęli pod cepami i młotami, a 
mimo to gdy wieczorem zbierał wojska rozproszone, 
znów szlachcie czesko-morawskićj wyrzucał, że przez nią 
bitwę stracił. Wtedy rycerze oburzeni skoczyli doń z 
mieczami dobytemi, i gdyby nie Węgrzy, którzy go swoją 
piersią zasłonili, pierwsza ta wyprawa Krzyżowa, zakoń­
czona zupełną klęską pod murami Złotćj Pragi, byłaby 
zarazem ostatnią za jego życia.

Wojska cesarskie rozsypały się po świecie, Zyżka 
na czele swych zastępów zdobył prawie całą Czechię, 
a cesarz, sromem okryty, cofnął się na ziemię węgier­
ską, i teraz na zamku tyrnawskim duma co dalćj 
czynić ... (C. d. n.)

ubraniu jest podobną (!), legitymacyi. Skoro się okaże, 
że osoba ta jest oficerem, to telegraficznie przesyła się 
jćj nazwisko i rysopis do Paryża do znanego „bureau de 
contre-espionage“; agent tegoż biura oczekuje oficera na 
dworcu i towarzyszy mu aż do zajezdnćj stancyi. Dla 
tego, że oficerowie obawiając się (wprawdzie najczęścićj 
bez powodu) nieprzyjemności w hotelu zwykle się zapie­
rają swego stanu i swój narodowości (!), przypuszczać 
należy, że zbyt wielu z tych niewinnych a dla rozrywki 
podróżujących osób jako szpiedzy figurują w obszernym 
„dossier“ ministra wojny, który tenże przedłożył komi- 
syi. Według litery nowego prawa podpadałby teraz ka­
żdy taki podróżnik, przebywający w Paryżu, jako w 
„place forte“ odnośnćj karze; w każdym razie spodzie­
wać się on obecnie może, że zostanie przyaresztowany, 
skoro przy swych niewinnych wycieczkach w okolice Pa­
ryża zbliży się do fortyfikacyi, lub zapyta się jakiego 
„paysan“ o drogę...

Jeszcze w więcćj ponurych kolorach niż „Nordd. 
Allg. Ztg.“ przedstawia się położenie Niemców w Fran­
cyi w obec wymienionego prawa innym gazetom i tak 
np. czytamy w jednćj: „W pobliżu fortyfikacyi nadal 
nikt nie będzie mógł przebywać lub o drogę się pytać; 
niemieccy malarze będą zniewoleni się wystrzegać stu- 
dyów natury w pobliżu okopów (!!) itd. To wszystko 
bowiem jest nader niebezpiecznem !“...

Ciekawem byłoby w każdym razie poznać „grossier“ 
francuzkiego ministra wojny i sprawdzić, o ile słusznemi 
są ubolewania p. Pindtera; lecz i to nie zmieniłoby zdania 
wyrażonego w czasie francuzko-niemieckićj^ wojny przez 
wszystkie prawie niemieckie pisma, że Niemcy lepićj 
znają Francyą niż sami Francuzi 1...

W pismach półurzędowych, jak „Kölnische Ztg.“, 
„Deutsche Tageblatt“, „Allgemeine Ztg.“, pojawiają się 
znowu pogróżki przeciwko Rosyi, a szczegól­
nie przeciw finansowćj gospodarce tegoż państwa. Naj­
przód przyniosła „Kölnische Ztg.“, która jak wiadomo 
więcćj redagowaną jest z Berlina niż z Kolonii,, wojenny 
artykuł przeciw Rosyi pod nap.: „Rosyjska polityka cel­
na.“ Ubolewa ona nad tem, że wywóz surowego żelaza 
i wyrobów żelaznych z Niemiec do Rosyi od r. 1880 
znacznie się zmniejszył. Tak np. r. 1883 wywieziono 
żelaza w wartości 190,000,000 marek, r. 1884 już tylko 
w wartości 169,361,000 marek.

Z drugiej strony wewiozła Rosya r. 1883 za 410 
milionów, a r. 1884 za 413 milionów marek swych kra­
jowych produktów i towarów do Niemiec. Takie postę­
powanie nazywa „Köln. Ztg.“ azyatycką bezwzględnością, 
która się nadto też objawia w zachowaniu się Rosyi 
wobec kwestyi wschodnićj. Nadto zwraca się Köln. Ztg.“ 
przeciw projektowi zmniejszenia rosyjskich długów pań­
stwowych, coby dla Niemiec miało znaczenie kilkumilio- 
nowćj straty; konkluduje zatem, że wobec takich obja­
wów jest na czasie, powiedzieć rosyjskićj bezwzględności 
handlowćj otwarte: „Stój“ i odwdzięczyć się podobną 
wzajemnością! W podobnym sensie napisany jest artykuł 
„Deutsches Tageblatt“ pod napisem: „Zur Haltung un­
seres Grossfinanz.“ Według niego okazała się Rosya 
w ostatnim czasie jako najzaciętszy wróg Niemiec ,na 
polu ekonomicznem, co prędzćj czy późnićj przywieźć 
musi do ostrego odwetu. Pisma postępowe wskazują na 
to, że odnośna polityka Rosyi już od dawna jest tą samą 
i dziwnem jest, że rząd dopiero dzisiaj fakt ten zdaje 
się spostrzegać, że Rosya Niemcy traktuje tak, jak eko­
nomiczna polityka kanclerza Rosyą. Przecież jeszcze nie 
dawno cło zbożowe przeciw "Rosyi zostało potrojone, a 
cło od drzewa podwojone. Podobne szczwania zdaniem 
tych pism tylko mogą się przyczynić do przeniesienia 
niemieckiego kapitału za granicę: zagrożenie zaś więk- 
szem ocleniem rosyjskiego lnu i konopi może zatrworzyć 
przemysłowców niemieckich, którzyby w danym razie 
ogromne ponieśli szkody.

Zdaniem zaś naszem szczwania te wywołują tylko 
ten skutek, że Rosya, do czego w interesie swego prze­
mysłu zupełnie jest uwprawnioną, jak już zresztą nowe 
krążą pogłoski, cło wywozowe od wielu produktów, 
a mianowicie od żelaza znowu powiększy.

Wreszcie zostały rządowe projekta co do większego 
op od atko wania okowity przedłożone radzie 
związkowćj, która, by dać czas do odnośnych prac wy­
działom, odroczyła swe posiedzenia aż do przyszłego ty­
godnia. Pisma narodowo-liberalne, które pierwsze zdra­
dziły dzisiaj odnośne projekta, tylko poświadczają, że 
wszystko co wam w kwestyi tćj doniosłem, zgadzało się 
z rzeczywistością. Jak już dawniej pisałem, rząd aż dwa 
projekta przedłoży parlamentowi, jeden pryncypalny, 
drugi ewentualny, który ma przyjć pod obrady, gdy 
pierwszy nie uzyska większości.

Według projektu zasadniczego podatek od kon- 
s u m c y i począwszy od 1 października rb, ma w pier­
wszym roku wynosić 40 fen., w drugim 80 fenygów, 
od trzeciego począwszy 1,20 mrk. od litru czystego al­
koholu.

Podatek ten opłacać mają detaliści i szynkarze od 
wszystkićj na cele sprzedaży bezpośrednio sprowadzonćj 
okowity. W projekcie podane są obszerne ustawy co 
do ścisłćj kontroli, według których kara ma być dosyć 
znaczną.

Ewentualny projekt proponuje podatek od pro­
ducentów czyli raczćj handlarzy, który spłacany ma być 
w chwili, gdzie okowita z gorzelni a raczćj ze składów 
nieopodatkowanych przechodzi w konsum. W gorzel­
niach lub we wymienionych składach ma być okowita 
po skonstatowaniu jćj jakości i ilości, zachowaną pod kon­
trolą, aż do czasu, gdzie zostaje wywiezioną albo za 
opłatą podatku od konsumcyi w obieg puszczoną. Jak 
się zdaje różni się drugi projekt od pierwszego tylko co 
do sposobów opodatkowania, lecz już dzisiaj orzec mo­
żna, że projekt ewentualny mnićj jeszcze daleko niż 
pryncypalny liczyć może na przyjęcie.

Obok podatku od konsumcyi ma być uregulowany 
także podatek od ilości zacieru. (Maischraumsteuer). Po­
datek ten dla małych gorzelni ma być zniżony, dla 
wielkich nieco podwyższony. Zwyższenie to ma za każde 
100 litrów miejsca kadzi wynosić w gorzelniach zaciera­
jących dziennie więcćj niż 1050 litrów, 1 mrk., dla wy­
rabiających 1050 do 3000 litrów 1,30 mrk., a dla go­
rzelni więcćj niż 3000 litrów wyrabiających 1,60 marek. 
Dla palących w lecie gorzelni zaprojektowany jest doda­
tek podatkowy 20 procentowy.

Dochodu z podatku od konsumcyi spodziewa się 
rząd w pierwszym roku 90 milionów marek, w drugim 
roku 130 milionów marek, a od trzeciego począwszy 
210 milionów marek rocznie.

Projekt obejmuje jedynie północne Niemcy. Refe­
rentem wydziału odnośnego rady związkowćj wybrany 
został saksoński tajny radzca Goltz.

Prawo kolonizacyjne 28 b. m. zostało 
potwierdzone przez cesarza i spodziewać się na­
leży w najbliższym czasie jego puhlikacyi.

Gazeta „Post“ w numerze dzisiejszym podaje wy­
wody pewnego posła sejmu co do wykonania tegoż pra­
wa. Nie podaje autor tego artykułu żadnych nowych 
wiadomości i możnaby go pominąć milczeniem, gdyby 
z niego nie wynikała tendeneya wmówienia w rząd, 
żeby przystał na propozycye niemieckich i polskich (?)

bankructwem zagrożonych właścicieli ziemskich co do 
kupna majątków. Wskazawszy na ważność przewodni­
czącego komisyi bezpośrednio się kolonizacyą zajmować 
mającą, radzi autor, by rząd przezornym był w wyborze 
i by przewodniczący mieszkał w Berlinie. Teraźniejsza 
kryzis gospodarcza wydaje mu się do zakupna bardzo 
korzystną w obec prawdopodobnćj ewentualności, że ceny 
dóbr w Poznańskiem znów pójdą w górę. Życzyłby on, 
by 100 milionów już w pierwszym roku przyniosły 3 
procent dochodu, tak żeby w przeciągu 20 lat wzrosły 
do 160 milionów, jednakowoż to wydaje mu się niepra- 
wdopodobnem. W razie gdyby już teraz rząd chciał 
zakupić dobra, to niekorzystnem byłoby, zdaniem autora, 
zarządzanie ich na rachunek komisyi aż do czasu spro­
wadzenia osadników; radzi zatem do tymczasowego wy­
dzierżawienia dóbr, chociażby dzierżawcami mieli być i 
Polacy. Dalsze zachowanie większych dóbr w ręku nie- 
mieckiem jest z politycznych względów według autora 
dla Niemców korzystnem, chociaż głównem zadaniem 
rządu być musi utworzenie mniejszych gospodarstw. — 
Wywody swe kończy poseł ofieyalną wycieczką przeciw 
posłom postępowym z Poznańskiego i wyrażeniem na­
dziei, że prawo przyczyni się do podniesienia dobrobytu 
odnośnych prowincyi...

I my Polacy tego życzymy, ale z dodatkiem by ko­
rzyści te przechyliły się na naszą stronę, czego ostate­
cznie też się spodziewamy.

Wieczorny numer „Gazety Vossa“ z doia dzisiej­
szego smutną przynosi dla nas nowinę, z którćj widocznem, 
że rząd przystał na podszepty germanizatorów ex pro- 
fesso, którzy tak w sejmie, jak w gazetach urzędowych 
radzili przydzielenie polskich rekrutów do czysto niemie­
ckich pułków. Chcielibyśmy, by wiadomość ta była nie­
prawdziwą; tymczasem jest ona wypowiedziana z taką 
pewnością, że nie można o jćj wiarogodności powątpie­
wać. Ma praktyka ta być zaprowadzoną od jesieni tego- 
rocznćj i to z jak największą konsekwencyą.

„Rząd — tak pisze wymieniona gazeta — podej­
muje tam środek, który już był dawnićj zaprowadził, 
lecz później zaniechał. Spodziewa się on, że konsekwen­
tne przeprowadzone zmieszanie polskiego żywiołu z ży­
wiołami pułków niemieckich we względzie narodowym 
dobre wyda owoce. Dalćj chce rząd tym sposobem uła­
twić wykształcenie Polaków na podoficerów, tudzież osie­
dlanie się byłych wojskowych w czysto niemieckich oko­
licach, gdyż doświadczenie nauczyło, że część wojskowych 
osiedla się w okolicach lub nawet na miejscu dawniej­
szych swych załóg.“

Dodaje gazeta, że wykonanie tych ustaw związane 
będzie z pewnemi trudnościami, dla tego że obchodzi nie- 
tylko ministra wojny/ ale i ministra spraw wewnę­
trznych.

Na pociechę tćj gazety możemy dodać, że rząd ża- 
dnemi trudnościami co do wykonania praw antipolskich 
się nie da odstraszyć... Wdzięczni z drugićj strony 
jesteśmy za otwartość, z którą występuje odnośny arty­
kuł, bo ani interpretacya księcia kanclerza nie byłaby 
zdolną z niego wytłomaczyć, „że nowo przedsięwzięte 
środki są natury tylko odpornćj, i że wcale nie zmie­
rzają do wytępienia nas, lecz że raczćj chcą zachować 
naszą narodowość jako taką!“ Zresztą kto wie, możeby 
się i tćj trudności geniusz księcia kanclerza nie uląkł...

Lwów, 29 kwietnia.
(Polemika oentrum z konserwatystami. — Akcya ratunkowa na 

rzecz Stryja.)
[gj Zaznaczyłem swego czasu postulała galicyjskich 

sfer rolniczych, wyłuszczone w uchwałach odbytego w 
grudniu r. z. wieca rolników we Lwowie w sprawie 
obecnego przesilenia agrarnego. Życzenia te domagają 
się zniżenia taryf kolejowych, podwyższenia ceł od za­
granicznych płodów rolnych, przywożonych w granice 
państwa itp. Prezes Towarzys wa kredytowego ziem­
skiego, hr. Rusocki, wniósł je do sejmu, gdzie na tćj 
podstawie cały szereg uchwał analogicznych z uchwa­
łami owego wieca przyszedł do skutku, a w radzie pań­
stwa posłowie Wojciech Dzieduszycki, dr. Stanisław Sta­
rzyński, Apolinary Jaworski i inni żądania te również 
podnieśli. A wreszcie osobna deputacya ziemian tutej­
szych pod przewodnictwem ks. Adama Sapiehy uchwały 
wieca lwowskiego cesarzowi przedłożyła. Tak to jakoś 
złożyło się, że członkowie sejmowego stronnictwa cen­
trum w całćj tćj akcyi główną odgrywali rolę, zaś kon­
serwatyści czyli stańczyki od razu stanęli na uboczu, a 
i teraz w organach swoich żartują z nićj po trosze, 
twierdząc, iż uchwały wieca idą za daleko i żądają nie­
możliwych rzeczy.

Z tego też powodu umieszcza dziś „Dziennik Pol­
ski“ (gdzie stronnictwo „centrum“ arenduje sobie kącik 
dla swojćj polityki) gruntownie napisany artykuł pole­
miczny pełen wyrzutów dla stańczyków, iż w organach 
swoich rozmyślnie paraliżują akcyą, podjętą przez oba 
krajowe Towarzystwa rolnicze dla zapewnienia pomocy 
ze strony państwa ciężko przygnębionemu rolnictwu.

Mojem zdaniem najszczęśliwszym byłoby to wyni­
kiem tćj polemiki, gdyby w skutek nićj członkowie cen­
trum ochłodli cokolwiek w zapale swoim ratowania rol­
nictwa wyłącznie tylko środkami pomocy ze strony pań­
stwa, co samo przez się niewątpliwie rolnictwa nie ura­
towałoby, jeśli rolnicy sami nie zabiorą się dzielnie do 
ratowania się własnemi siłami, a konserwatyści znów 
niechajby dali pokój istotnie gaszeniu ognia tam, gdzie 
pożaru wcale nie ma...

Cesarz austryacki przeznaczył z prywatnych fundu­
szów swoich po raz wtóry kwotę 5,000 guldenów dla po­
gorzelców stryjskich, a jak dalece interesuje się losem 
nieszczęsnego miasta dowodzi fakt, iż oprócz szczegóło­
wych raportów o rozmiarach i skutkach pożaru, kazał 
przedłożyć sobie także plan miasta i sprawozdanie o za­
sadniczych postanowieniach co do sposobu jego odbudo­
wania. Z tego powodu władze krajowe z szczególną 
sprężystością zajęły się kwestyą odbudowania spalonego 
miasta, i ku temu celowi zwrócona jest przeważnie dzia­
łalność t zw. „krajowego“ komitetu ratunkowego dla 
m. Stryja, na którego czele stoi namiestnik Zaleski i wi­
ceprezydent namiestnictwa p. Herman Lóbl. Wczoraj 
odbyło się w Stryju posiedzenie rady gminnćj w obecno­
ści pana Lobia, na którem zapadła uchwała, zawierająca 
dobrowolne zrzeczenie się autonomicznćj reprezentacyi 
miasta i pochodzącćj z swobodnych wyborów zwierzchno­
ści gminnćj naznaczonego im ustawami stanowiska, 
z prośbą o ustanowienie na ich miejsce komisarzy rządo­
wych : jednego administracyjnego i drugiego technicznego, 
do kierowania sprawą odbudowy miasta. Podobna uchwała, 
zupełnie dobrowolna, świadczy chlubnie o zaufaniu lu­
dności tutejszćj do rządu, lecz nosi ona także niezaprze- 
czenie cechy dobrowolnie wystawionego sobie samćj przez 
autonomiczną reprezentacyą miasta Stryja „świadectwa 
nieudolności“ ... Wypadek ten nie jest wcale odosobnio­
nym, gdyż jest to tylko jeden z mnóstwa objawów na 
jakie codziennie patrzymy, owćj przysłowiowćj niepora­
dności galicyjskićj i dziwnego braku ducha samodzielno­
ści z naszćj strony — że mianowicie kroku nie zrobi­
my, bez oglądania się na „pomoc ze strony wysokiego 
rządu“.

Składki na pogorzelców m. Stryja płyną ciągle na­

der obficie, i to nie tylko z kraju, ale z państwo c, 
a nawet z zagranicy. W Wiedniu zawiązał się aryt 
cratyczny komitet pod przewodnictwem księżnćj Cro 
dla zbierania składek na ten cel, namiestnictwa wszy, 
stkich krajów koronnych austryackich otworzyły lig^ 
składek, a wreszcie ambasadorowie Austro-Węgier w Lon. 
dynie i w Paryżu również wydali odezwy z zaproszeniem 
do składek dla Stryja.

Dla pogorzelców w Lisku wyznaczył cesarz 2000 
złr. z prywatnych funduszów.

Są to istotnie miłe i obowiązujące dowody współ, 
czucia.

Księżna Croy, o którćj wspominam wyżćj, jest żoną 
enerała, i mieszkała przez kilka lat we Lwowie, gdzie 

mąż jej miał komendę. Księstwo Croy pozawiązywali 
i;u bardzo zażyłe stosunki z tutejszem towarzystwem poi. 
skiem, a inieyatywa księżnćj w zawiązaniu komitetu 
w Wiedniu dla niesienia pomocy pogorzelcom stryjskim 
świadczy o tćm, że i tam zachowuje poczciwe sympatye 
dla nas.

Wiedeń, 29 kwietnia.
(Rocznica dla rady państwa. — Rozstrój w stronnictwie centra, 

listycznein — Sprawa językowa.)
(rs.) Ćwierć wiekowe rocznice ważniejszych momen­

tów ery konstytucyjnćj w Austryi mijają dosyć niepo- 
strzeżenie. W dniu dzisiejszym np. przypada rocznica 
pierwszego zebrania się rady państwa, utworzonćj na 
podstawie patentu z dnia 26 lutego 1861 r., a rocznicy 
tćj zaledwie niektóre dzienniki poświęcają wzmiankę kró­
tką ; czerpiemy z nich kilka szczegółów.

W dniu 29 kwietnia 1861 r. przed otwarciem sesyi 
celebrował sumę kardynał Rauscher. W południe zebrała 
się izba wyższa na pierwsze posiedzenie pod przewodni­
ctwem księcia Karola Auersperga. Izba poselska zebrała 
się po południu, jćj marszałkiem mianował cesarz dr. 
Heina.

Z owoczesnych posłów nieprzerwanie do chwili dzi­
siejszej posłują tylko dr. Herbst i dr. Demel, burmistrz 
miasta Cieszyna. Z posłów polskich, którzy i dziś są 
członkami izby poselskićj, posłowali wówczas dr. Gro­
cholski, dr. Smolka i ks. Ruczka, z posłów czeskich za­
siadali wówczas dzisiejszy minister p. Prażak i dr. Rie- 
ger. Marszałków miała izba poselska dotychczas ośmiu, 
byli nimi: dr. Hein, prof. Hasner, dr. Giskra, dr. Kai- 
serfeld, Hopfen, dr. Rechbauer, hrabia Coronini i dr. 
Smolka.

Gabinety a z niemi i system rządzenia, w pierwszych 
mianowicie czasach często się zmieniały. W roku 1861 
Schmerling był u steru. 27 lipca 1865 r. prezesem ga­
binetu został hr. Belcredi, 30 grudnia 1867 r. ks. Karol 
Auersperg. W 1869 r. na kilka miesięcy hrabia Taaffe 
stał na czele gabinetu; 1 lutego 1870 roku zastąpił go 
prof. Hasner. Rządy jego były krótkie; w kwietniu te­
goż roku bowiem na czele gabinetu stanął hr. Potocki, 
którego już w lutym 1871 zastąpił hr. Hohenwart. Po 
krótkiem intermisticum z br. Holzgethan nastąpił 25 li­
stopada 1871 r. ks. Adolf Auersperg, który dopiero w 
lutym 1879 r. oddał rządy w ręce dr. Stremayera, po 
nim jednakże już w sierpniu tegoż roku nastąpił hrabia 
Taaffe, który od owego czasu do tćj chwili nieprzerwa­
nie stoi u steru rządu, tymczasowo bez zamiaru ustąpie­
nia go nie długo komu innemu.

Właściwie stronnictwu centralistycznemu wypadałoby 
obchodzić solennie dzisiejszą rocznicę, bo patent z 26 
lutego 1861 r. i ówczesna rada państwa była dziełem 
jćj twórcy i przewodnika, Schmerlinga. Ale stronnictwo 
centralistyczne, pomimo szczególnego upodobania czasów 
dzisiejszych w obchodzeniu rocznic wszelkiego rodzaju, 
nie myśli wcale o obchodach, bo mu widocznie braknie 
„die Feststimmung.“

Główny organ stronnictwa tego „Neue Fr. Presse“ 
wystąpił w sam dzień Zmartwychwstania z artykułem, 
który wcalć nie był zapowiedzią odrodzenia, a raczej 
zdradzał humor, w jakim się bywa po wielkich uroczy­
stościach, gdy się za wielki udział brało w libacyach. 
„Neue Freie Presse“ przypomina sobie nadzieje, jakiemi 
starała się napełnić czytelników swoich przed rokiem i 
porównała je z dzisiejszem położeniem. Sesya ubiegła 
zakończyła się rzeczywiście pewną dysharmonią na pra­
wicy, wywołaną projektem ministra skarbu o podwyższe­
nie t. zw. należytości skarbowych, a zamknięcie sesyi 
nastąpiło wtedy dosyć nagle.

Lewica i jćj organa prasowe tryumfowały nad tem, 
że prawica poszła w rozsypkę i pierzchła przed potęgą 
solidarnćj lewicy. Tymczasem dziś, w rok po tym try­
umfalnym okrzyku pozycya się zupełnie zmieniła. Pra­
wica po wyborach nowych liczebnie silniejsza wróciła do 
parlamentu, gdy natomiast lewica zdziesiątkowana od 
samego początku na dwa się rozbiła obozy, które nie­
długo zaczęły się zwalczać tajemnie i publicznie, a świe­
żo każdy ma w pamięci jaki to „obraz nędzy i rozpa­
czy“ przedstawiała lewica podczas głosowania nad usta­
wą o pospolitem ruszeniu. To właśnie spowodowało mo­
nitora lewicy do jęku boleści i wezwania lewicy do je­
dności, która niewątpliwie pozostanie głosem wołają­
cego na puszczy. Nie ma się tedy czemu dziwić, że 
usposobienia do festynów w kołach centralistycznych 
nie ma.

Zresztą nie wiedzieć nawet czyby w ludności echo 
znalazły obchody urządzone dla uświetnienia rocznicy 
ważnych chwil w życiu konstytucyjuem i urządzeń par­
lamentarnych. Powszechnie dziś słychać zdania, do ja­
kiego stopnia parlamenty same dyskredytują parlamen­
taryzm i czas wypełniają próżnemi kłótniami, nie zwra­
cając uwagi na cały szereg ważnych niezmiernie kwestyi. 
Na zebraniach ludowych, mianowicie niemieckich w Au­
stryi, słyszy się często zdanie, że walka narodowościowa, 
walka Niemców przeciwko urojonemu uciemiężeniu nie­
potrzebnie rozdrażnia umysły i zabiera czas, gdy daleko 
ważniejsze kwestye napróżno czekają załatwienia.

Świeżo wypowiedział to związek włościan niemiec­
kich dolnćj Austryi: Bauernbund Mitelstrasse, 
na którego walnem zebraniu w czasie świąt odbytem 
uchwalono odezwać się z życzeniami wprost do cesarza, 
bo od parlamentu zajętego wyłącznie waśniami narodo- 
wościowemi, niczego spodziewać się nie można. Może 
objawy takie nareszcie wywrą wpływ jaki. W kołach 
wyższćj izby pewna grupa pracuje nad załatwieniem 
mnićj więcćj definitywnem kwestyi językowćj, aby spory 
językowe ostatecznie usunąć lub przynajmnićj zmodyfi­
kować. Powszechna jest na to zgoda na prawicy izby 
niższćj i wyższćj, że projektu Scbarschmida do ustawy 
o języku państwowym przyjąć nie można, ale objawia 
się też chęć uregulowania w drodze ustawodawczćj sto­
sunku języka niemieckiego do języków innych, aby usu­
nąć kwestyą tę z porządku dziennego. Członkowie izby 
wyższćj, którzy gię tą sprawą zajmują, są zdania, iż w 
izbie wyższćj daleko łatwićj porozumienie może nastą­
pić, i dla tego izba ta powinna dać inieyatywę.

Wątpimy iżby zdołano choćby tylko projekt usta­
wy językowćj wnieść do którego z ciał parlamentarnych 
jeszcze w czasie trwania kadencyi obecnćj. Tyle jest 
ważnych a pilnych spraw do załatwienia w obu izbach, 
że izby pilnie będą musiały pracować, aby nie przecią­
gnąć posiedzeń aż do czasu wielkich upałów. To tćż



s
..zwodzimy o szczegółach projektowanéj ustawy 

ej, które zresztą jeszcze nie przyjęły żadnój po- 
gdy cała sprawa dotychczas się ograniczyła 

pourparlers inicyatorów z różnemi osobisto- 
,ami wpływowemu parlamentarnéj większości. Na za­

gaiły ogólne może nie zbyt trudno będzie zgodzić się, 
trudności prawdziwe powstaną dopiero przy układaniu
przepisów szczegółowych.

Paryż, 28 kwietnia. 
(Pożegnanie śp. Bohdana Zaleskiego.)

(s. a.) Od wièlu lat dzień 19 marca był dniem u- 
roczystćj pielgrzymki ‘do Villepreux, miejsca zamieszka­
nia śp. Bohdana Zaleskiego. Był to dzień jego imienin, 
ge wszystkich dzielnic Polski nadchodziły liczne życze­
nia, a wielu wielbicieli i przyjaciół wieszcza spieszyło do 
niego z Paryża i okolicy, celem złożenia czcigodnemu 
starcowi winnego hołdu i niezawodnie z serca pochodzą­
cych życzeń.

W r. 1882 rzeczony dzień stanowił epokę jubileu­
szową w przezacnem życiu „Słowika Ukraińskiego.“ Sp. 
Bohdan ukończył 80 lat życia, z których 50 spędził na 
tułactwie, skutkiem czego doroczna uroczystość przybra­
ła prawdziwie jubileuszowe rozmiary. W dniu tym wy­
brała się liczna delegacya z Paryża, celem wręczenia sę­
dziwemu jubilatowi całego stosu adresów i telegramów 
nadeszłych nie tylko z wszystkich dzielnic naszego kraju, 
ale i z różnorodnych zakątków świata, w których roz­
proszeni ziomkowie nasi zamieszkują. Tworzyli ją przed­
stawiciele wszystkich stanów i generacyi, od siwowłosych 
starców, aż do młodzieży pobierającćj wykształcenie w 
tutejszych naszych zakładach naukowych, a wzięły w 
niéj udział i nasze panie z czcigodną p. Seweryną,
D u c h i ń s k ą na czele.

Śp. Bohdan przyjął delegacyą silnie wzruszony. Z 
najgłębszem rozczuleniem dziękował za życzliwość i pa­
mięć, dodając z właściwą sobie a cały jego tak zasłużo­
ny żywot cechującą skromnością, iż na podobne dowody 
czci i uznania nie zasłużył.

W dniach następnych, a wiemy to od jego rodziny 
i bliższych przyjaciół, mawiał często, iż należy mu szu­
kać właściwego sposobu ku odezwaniu się z najserde- 
czniejszein dziękczynieniem do łaskawych znajomych i 
nieznajomych, a gdy mu poddano myśl wydrukowania 
kartki z nadmienieniem nazwiska i wypowiedzeniem wy­
razów wdzięczności, odrzucił takową, jako zbyt suchą i 
niestosowną. Tymczasem sędziwy wieszcz uskarżał się 
coraz bardzićj na brak sił i na wzrok z każdym dniem 
słabnący. Wśród różnorodnych niedomagań upłynęło 
od w mowie będącego jubileuszu kilka miesięcy, po któ­
rych śp. Bohdan powtarzał rodzinie:

„Zapóźniłem się z odpowiedzią i czas 
ku temu już minął. Chyba po śmierci po­
dziękuję. Będzie to razem pożegnanie.“

I w rzeczy saméj w spuściznie po nim pozostałćj, 
pierwsze pismo, które synowie przeglądając papiery zna­
leźli, była ćwiartka obejmująca zadawnione podziękowa­
nie za pamięć jubileuszową w formie lisu do rodaków, 
które brzmi jak następuje:

„Ukochani Rodacy!
Uczciliście ośmdziesięciolecie moje jak najdostoj- 

nićj, że mi doprawdy aż sromno. Otrzymałem z 
różnych stron Polski adresów, listów, telegramów 
stosami. Wdzięczen jestem nad wszelki wyraz ca­
łą duszą za te chlubne i drogocenne dowody łaski 
waszéj i życzliwości dla mnie. Napełniliście serce 
starca słodką, duchową pociechą, iż topnieje w roz­
rzewnieniu. Bóg zapłać za wszystko.

W późnój atoli mojéj starości nie przeceniam się, 
ani chwalba już nie grzeje. Służyłem „poczciwćj 
sławie“ jak umiałem, ale snopek tćj zasługi szczu­
pły jest i niepokaźny. Uczczenie odbieram z do- 
brćj woli jeno waszéj, Rodacy ! Tytuł to mój li- 
stopadowca, i tytuł inny, rozgłośniejszy pieśniarza 
w przesławnym poczcie wielkich wieszczów narodu 
sprawia wam urok, przemienia mnie i umila w mi 
łujących oczach waszych jak wzrok matki dzieci 
upięknia. Z opromienienia owej ery poetyckiéj nie 
wątpliwie i na mnie pada trochę.

Osłabienie wzroku uwalnia mnie od przydłuższe- 
go pisania. Dorzucam przecię słówko, pożegnalne 
słówko jeszcze od Ukraińca. Jako źrenicy oka, 
strzeżcie sojuszu bratniego praojców, Unii Jagieł 
lońskićj. Korona, Ruś, Litwa, trójlistny to bratek, 
duchowy kwiat z wieńca bodaj Bogarodzicy Maryi, 
którą przodkowie nasi obojego obrządku czcili za­
równo w domach i w bojach.

Czuję to w duszy, że odj Horodelskiego zjazdu, 
Rusin czy Litwin przeszczepiony tak w płonkę le- 
chicką, owocować może jeno w pełni, ku pospólnemu 
dobru i szczęściu naszego narodu.

Jeszcze raz Bóg zapłać Wam.
Bohdan Zaleski.“ 

Wszystkie pisma polskie upraszamy o po-Ps. 
wtórzenie.

ZIEMIE POLSKIE.
(_ Pensya redaktora „Dniewnika Warsz.“ —) 

wynosi tylko 25 tysięcy rubli rocznie a raczćj tyle 
daje rząd subwencyi. Z tego też względu ugania się o 
to miejsce kilku kandydatów. Najwięcćj szans mają, 
jak już pisaliśmy, Krestowskij i Budiłowicz.

(— Pozbywanie się ziemi. —) Na Litwie w gu- 
bernii mińskićj znaczny szmat ziemi, bo pas siedm mil 
długości a trzy szerokości, przechodzi z rąk polskich w 
rosyjskie. Właściciel tych dóbr, hr. K. P., sprzedał z 
nich przed kilku laty stokilkadziesiąt tysięcy morgów 
lasu. Można więc z tćj sprzedaży mieć pojęcie o wiel­
kości całego obszaru. Przyczyna sprzedaży jest tajem­
nicą, bo długi rodzinne, obciążające majątek, nie mogą 
usprawiedliwiać sprzedaży. Smutna to, nieodżałowana 
szkoda, że najwięksi właściciele ziemscy, tak zwane 
„przodujące sfery“, w sposób krzyczący lekceważą je­
dyną dziś naszą siłę — rodzinną glebę — i pozbywają 
8’§ jćj z lekkiem sercem!

NIEMCY.
* Rerlin, 30 kwietnia. (— Prawo kolonizacyjne 

dla W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich —) przy­
jęte przez izbę panów wedle uchwał izby deputowanych, 
Podpisanem zostało, jak donosi „Post“, w dniu 28 bm. 
przez cesarza i niebawem będzie publikowanem przez 
„Staatsanzeigera“. W najbliższym tóż czasie spodziewać 
się należy ogłoszenia rozporządzenia cesarskiego, doty­
czącego komisyi, mającćj zająć się praktycznem wprowa­
dzeniem w życie prawa kolonizacyjnego. Zwłoka w tym 
względzie nastąpiła wedle „Post“ głównie z powodu na- 
głćj śmierci podsekretarza stanu Moliera.

„Post“ też występuje przy tćj okazyi z ponownym 
artykułem w sprawie kolonizacyjnćj. Na wstępie podnosi 
autor artykułu, że zadanie przewodniczącego komisyi tak

zwanćj immedyacyjnćj, której powierzonem będzie zrea­
lizowanie kolonizacyjnego projektu, będzie i bardzo do­
niosłem i odpowiedzialnem równocześnie. Lubo działal­
ność przewodniczącego komisyi ograniczy się tylko na 
W. Księstwo Poznańskie i Prusy Zachodnie, to wszakże 
autor artykułu „Post“ życzy sobie, aby takowy mieszkał 
w Berlinie.

Położenie rolnictwa w wschodnićj części monarchii 
jest chwilowo bardzo opłakanem — tak dalćj pisze 

Post“ — i dla tego wielu właścicieli ziemskich tak 
Niemców jak Polaków ofiaruje komisyi majątki swe na 
sprzedaż. Komisya powinna z oferty tćj zrobić nieba­
wem użytek, bo chociaż cena ziemi spadła bardzo w Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich, to taki stan rzeczy 
nie potrwa przecież ciągle i jeżeli komisya wyda zaraz 
w pierwszym roku owe 100 milionów i będzie mogła 
mieć 3 procent od kapitału — co nie tak łatwo da się 
przeprowadzić — to po 20 latach będzie miała 160 mi­
lionów do dyspozycyi.

Komisya powinna przecież zaniechać myśli admini­
strowania zakupionych majątków na własny rachunek 
i należałoby je natychmiast wydzierżawić, gdyż osiedlanie 
kolonistów wymagać będzie przygotowawczego czasu. 
Kandydatów na dzierżawy nie zabraknie a dzierżawcami 
mogą być właściciele dotychczasowi. Pod pewnemi 
zastrzeżeniami, a mianowicie przy za­
trzymaniu pewnćj części ceny kupna 
możnaby i dotychczasowym właścicie­
lom Polakom oddać dzierżawy. Nie ulega 
wątpliwości, że pewna liczba Polaków chę­
tnie przyjmie te dzierżawy.

Taką jest treść najnowszego artykułu „Post“.
(— Dwa projekta —) nowego opodatkowania oko­

wity przesłane już zostały radzie związkowćj. Pierwszy 
projekt proponuje podatek konsumcyjny, który po upły­
wie dwóch lat wynosić będzie 1,20 marki od litra alko­
holu. Płacić go mają przekupnie wódki.

Drugi projekt zmienia dotychczasowy projekt od 
zacieru, który ma dochodzić do 1,90 marki od 22,9 li­
trów zacieru.

Już w trzecim roku od czasu emanacyi pomienionych 
praw mają przynieść one cesarstwu czystego zysku 200 
milionów marek.

(— Cesarzewiczowa —) wyjechała w dniu wczoraj­
szym do Anglii. Cesarzewicz wyjeżdża z córkami w 
dniu dzisiejszym do Homburga. Powrót ich do Berlina 
ma nastąpić około 20 maja, na który to czas przypadają 
wielkie parady wojskowe w Berlinie i Potsdamie.

(— Wiadomość co do tegorocznych ćwiczeń wojsko­
wych —) jakoby nie mieli być na nie zaproszeni zagra­
niczni oficerowie, a podana przez „Europäische Corres- 
pondenz“, nie sprawdza się. „Kreuz Zeitung“ donosi 
bowiem, że rezydujący w Berlinie pełnomocnicy woj­
skowi państw ościennych, jak zawsze tak i w tym roku 
obecnymi będą na wielkich ćwiczeniach armii niemie- 
ckićj.

(— Pektorał —) ofiarowany przez cesarza Wil­
helma Papieżowi, jest z szczerego złota, wysadzany ru 
binarni i dyamentami, jak donosi „Moniteur de Rome.“ 
Pektorał ten zawieszonym jest na pięknym łańcuchu i w 
ogóle artystycznie jest wykonanym.

W dołączonym do pektorału liście wyraża cesarz 
Wilhelm zadowolenie swe z załatwienia sprawy wysp 
Karolińskich i w ogóle wyraża się z wielką czcią i sza­
cunkiem dla Leona XIII, jak pisze „Moniteur de Rome.“ 
O notyfikacyi nie wspomina cesarz ani słowa w swym 
liście.

(— Sprawa uregulowania prywatnego majątku ba­
warskiego króla —) ma być załatwioną w ten sposób, 
że ministerstwo wniesie do izby o zaciągnięcie znacznćj 
pożyczki na spłacenie długów królewskich. Na opłace­
nie zaś procentów od takowćj i amortyzacyą jćj odciągać 
się będzie corocznie pewna kwota z listy cywilnćj. Stron­
nictwo tak zwane patryotyczne izby deputowanych nie 
jest przeciwnem temu projektowi, ale pod warunkiem, że 
ministerstwo Lutza ustąpi a miejsce jego zajmie gabinet 
Franckensteina.

R 0 S Y A.
* (— Wiadomości bieżące. —) Z Petersburga do­

noszą, iż rodzina carska z powodu jakoby przeszkód w 
spuszczeniu na morze w Sewastopolu nowo zbudowanych 
okrętów pancernych, ma przedłużyć swój pobyt w Kry­
mie i dopiero w połowie maja ma zamiar powrócić do 
Petersburga. Wycieczka do Ziemi dońskich kozaków 
stanowczo została zaniechaną, a natomiast są podobno 
w projekcie odwiedziny Moskwy. Ponieważ wszystkie 
dzienniki rosyjskie przemawiają za okupacyą Bułgaryi, 
przeto urzędowe sfery rosyjskie uważają za stosowne 
uspokajać opinią publiczną. Donoszą więc, iż w sferach 
rządowych nie wierzą, aby Rumunia zezwoliła na prze­
marsz wojsk rosyjskich do Bułgaryi. Następnie, że po­
głoska jakoby w okolicach Zmerynki skoncentrowaną 
została znaczna siła zbrojna, jest nieprawdziwą, a zara­
zem, że dotychczas rząd rosyjski nie rozpoczął żadnych 
przygotowań do okupacyi Bułgaryi. Jenerał Czerniajew 
przestał pełnić obowiązki członka rady wojennćj i przy­
dzielony został do rezerwy jeneralnego sztabu. W lecie 
mają się odbyć w Krymie wielkie manewra. Mimo za­
przeczeń urzędowych organów, że Rosya nie ma zamiaru 
zajęcia Bułgaryi, wszystkie doniesienia świadczą wprost 
przeciwnie i zdają się wskazywać, że właśnie w Liwadyi 
rozstrzygają się losy Bułgaryi.

(— Morderstwo. —) Dzienniki podają depeszę z 
Charkowa, donoszącą, że w dniu 26 z. m. w kaplicy 
miejscowego więzienia jeden ze skazanych zabił podczas 
nieszporów barona Disterloh, także skazanego na zesła­
nie do Syberyi.

(— Czarnogórcy. —) „Petersburgskija Wiedomo- 
sti“ donoszą, że przyszłćj jesieni przybędzie do Peters­
burga pewna liczba młodych Czarnogórców w celu wstą­
pienia do tamtejszych szkół wojskowych.

F R A N C Y A.
* Paryż, 28 kwietnia. (— Sprawozdanie z rozmo­

wy —), jaka się toczyła w ostatnich czasach o sprawie deca- 
zevilskiéj pomiędzy Leonem Say i dwoma innymi człon­
kami rady administracyjnćj z panami Freycinet i Baï- 
haut, brzmi jak następuje:

Ministrowie nie mogli myśleć o rozpoczęciu ukła­
dów z towarzystwem w imieniu robotników lub tćż 
o udzieleniu im wskazówek co do prowadzenia robót 
przemysłowych, wypada im wszakże koniecznie wyrazić 
obawę, że nieporozumienia pomiędzy towarzystwem a ro 
botnikami, jakie powstały d. 26 lutego skutkiem publi- 
kowanćj taksy zarobkowćj, spowodowały zawieszenie ro­
boty. Reprezentanci towarzystwa oświadczyli, że przy­
czyny zaprzestania pracy były im nieznane. Nie sądzą 
oni, aby z powodu ceny węgla kamiennego mogli płacę 
podwyższyć; nie wahają się wszakże przedsięwziąść od­
miennego podziału zarobku. Jeżeli taryfa z dn. 26-go 
lutego miała stanowić przeszkodę w upragnionym powro 
cie do pracy, natenczas administracya otworzyć zamierza

Hrabina Szembekowa z Siemianio za 2 puszki Cacao mr. 3 
fen. 60.

N. N. za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
Z Chioago przez H. Clausseniusa mr. 110.

|Razem z poprzedniemi złożono 22,642 mr. 73 fen.
— * Wystawa obrazu p. Stan. Daczyńskiego: 

Podział łupów i branek tatarskich otwarta 
codziennie w foyer teatru polskiego od godziny 11 do 4 po 
południu; w niedziele i' święta do godziny 5 po południu.

Nadmieniamy, że równocześnie z obrazem pana Stani­
sława Daczyńskiego wystawionym jest wykonany w 
fabryce p. A. Krzyżanowskiego większych 
rozmiarów model gipsowy pomnika Jana 
Kochanowskiego, który w tym roku na plaou kate­
dralnym w Poznaniu będzie wzniesiony.

Wstęp dla dorosłych 25 fen., dla uczniów i u- 
czennic po 10 fen.

— * Posiedzenie wydziału historyczno-literackie­
go Towarzystwa przyjaoiół nauk odbędzie się w poniedziałek 
dnia 3 maja o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzystwa.
Na porządku dziennym: Odczyt ustępów z ofiarowanych To­
warzystwu rękopiśmiennych pamiętników jenerała Lewińskiego.

— * Zwyczajne zebranie Towarzystwa młodych prze­
mysłowców odbędzie się w przyszły poniedziałek dnia 3 maja 
w lokalu Towarzystwa przemysłowego u p Knolla. Początek 
o godzinie 8'/3 wieczorem.

— * Koło śpiewackie polskie obchodzi pierwszą ro-
oznicę swego założenia jutro w niedzielę dnia 2 maja r. b. 
Powitanie delegacyi wszystkich Towarzystw nastąpi o godzinie 
12 w południe w sali Towarzystwa przemysłowego, poezem o 
godzinie 4 po południu rozpocznie się zabawa, przeplatana kon­
certem, śpiewem, tańcami i grami towarzyskiemi w ogrodzie 
strzeleckim na Miasteczku. Zarząd.

— * I dziś przypominamy zaonemu obywatelstwu nasze­
mu, a zwłaszcza Polkom, że czas wakacyi szkolnych się zbliża.
Z tego więo względu ponownie prosimy o doniesienie, kto i ile 
dzieci szkolnyoh na rzeczone wakacye przyjmie ?

— * Przedstawienie magiczne i spirytystyczne p. E p- 
Steina, ciesząoego się wielkim rozgłosem z powodu zręczno­
ści, z jaką produkeye swe wykonywa, odbędzie się dziś w tea­
trze naszym o godzinie 8 wieczorem. Następne przedstawienie 
odbędzie się jutro — ostatnie zaś w poniedziałek.

— * Z tutejszej izby karnej. Potrzeba i n - 
stancyi apelacyjnój. Wczoraj stawał przed tutejszą 
izbą karną powtórnie czeladnik piwowarski J., którego na aniu 
12 sierpnia roku zeszłego za zbrodnią przeciw moralności ska­
zała na sześć miesięcy więzienia. Czująo się niewinnym, od­
dał sprawę rzecznikowi p. Wolińskiemu, który rozpa­
trzywszy się w dostarczonym mu materyale odwodowym, zało­
żył rewizyą przeciw wyrokowi, ale sąd rzeszy w Lipsku nie 
uwzględnił tego wniosku. Wyrok stał się przeto prawomocnym. 
Nie zadowolił się tem p. Woliński i zebrawszy dalsze do­
wody, wniósł o ponowienie postępowania sądowego. Ale i z 
tym wnioskiem nie przeszedł obrońca, zasądzonego J. 
uwięziono, aby odpokutował za winę wyrokiem izby karnej 
uznaną.

Przekonany o niewinności swego klienta p. Woliński, po­
dał do monarchy prośbę o ułaskawienie zasądzonego, wykaza­
wszy w tem piśmie niewinność swego mandanta.

Odtąd bierze rzeoz pomyślniejszy obrót dla zasądzonego 
o zbrodnią niemoralnośoi w więzieniu niewinnie siedzącego J.
Z kanoelaryi królewskićj przysłano prośbę o ułaskawienie do 
Poznania, pierwszy prokurator nakazuje przesłuchanie podanych 
przez obrońcę świadków odwodowyoh. Z zeznań tych świadków 
przekonuje się król, prokuratorya, że sprawa ta powinna być 
powtórnie rozpatrzoną przed forum sądowem. Siedzącego od 
półtrzecia miesiąca w więzieniu czeladnika J. puszczono na 
wolność i wozoraj stanął tenże po raz drugi przed 
tutejszą izbą karną w asystenoyi obrońcy swego, który wyka­
zał niewinność podsądnego. Sąd ogłosił wyrok uwalniający 
oskarżonego od winy i kary.

— * Temperatura tak znaoznie oziębiła się od trzech 
dni, że wczoraj i dzisiaj rano mieliśmy zaledwie 2 stopnie cie­
pła Celsiusa, podczas gdy w środę jeszcze mieliśmy 24 stopnie 
ciepła Celsiusa

— * Ks. Kaatz z Lewic przeznaczony podobno na ka­
pelana dla ks. arcybiskupa Dindera, nie otrzyma tćj posady, 
jak się dowiadujemy z pewnego źródła.

— * Na linii kolejowej i Berlina na Toruń do Ale­
ksandrowa urządzone będą z dniem 1 b. m. wagony sypialne 
1 i 2 gićj klasy.

— * Koki sądu przysięgłych rozpoczynają się w mie­
ście naszem w przyszły poniedziałek dnia 3 maja i potrwają 
do 11 maja włącznie. Przewodniczyć będzie dyrektor sądu 
ziemiańskiego Franke.

— * Znana w szerokich kołach firma Georges Goulet 
w Reirns uzyskała w najnowszym czasie niezwykłe w najwyż­
szych kołach angielskich uznanie. — Otóż w uznaniu znakomi- 
tćj dobroci win szampańskich przez tąż firmę produkowanyoh, 
królowa Wiktorya i książę Wales mianowali w odnośnych u- 
rzędowych dyplomach p. Georges Goulet swoim nadwornym 
dostawcą. Jak wiadomo reprezentantem tćj tak odznaczonćj 
firmy jest p. A. Szenic w Poznaniu.

— • Z urzędu stanu cywilnego. W ostatnim tygo­
dniu od 25 do 30 kwietnia wywieszono w tutejszym urzędzie 
stanu 13 zapowiedzi i zawarto 12 związków małżeńskich. Uro­
dziło się dzieci 51, dziewcząt 35, chłopców 16. Umarły 44 oso­
by i to 19 osób dorosłych a 25 dzieci.

— * Gimnazyum inowrocławskie ma dotąd waka- 
oye, ponieważ w rodzinie dyrektora wybuchły żarnice.

— * Wybór sołtysa w jednśj wsi w naszem Księstwie 
odbył się w niebywały przedtem, a praktykowany od niejakie- 
goś czasu sposób. Do wyboru uprawnionych było 5 gospoda­
rzy Polaków i 3 Niemców. Gospodarzom oznajmiono przed 
wyborem, że sołtys powinien umieć czytać i pisać po niemie­
cku oraz zalecono wybór gospodarza Niemca, chociaż jeden z 
nich nie objął jeszcze gospodarstwa po ojcu, a drugi nie mie­
szka jeszcze we wsi. Mimo to gospodarze Polacy dali swych 
5 głosów na swego rodaka, a Niemcy 3 głosy na niemieckiego 
gospodarza. Władza oświadczyła wszakże, iż wybór jest nie­
ważnym, ponieważ wybrany gospodarz nie umie po niemiecku 
i sołtysem będzie gospodarz Niemieo. Skutkiem tego gospo­
darze Polacy protokułu wyborczego nie podpisali.

Jaki sprawa ta weźmie dalszy obrot, nie wiadomo. Pol­
scy gospodarze powinni w każdym razie zanieść protest do 
radzoy ziemiańskiego i poszukiwać swych praw na drodze dal­
szych instancyi, w razie gdyby landrat protestu nie ohciał 
uwzględnić.

— * Od ks. proboszcza Radeckiego z Szaradowa 
p. Zalesie (Koyń) dochodzi nas następująca

„ODEZWA.
W Szaradowie, małćj wioszczynie parafialnćj, zgorzał we 

wielki czwartek dnia 22 kwietnia rb. wieczorem o godzinie 7 
kościół, z którego nio zgoła, bo nawet Najświętszego Sakra­
mentu wyratować nie zdołano.

Ciężki ten dopust Boży tem dotkliwszy jest dla nas, bo 
spadł na parafian bardzo biednych. W oałćj parafii nie 
ma ani jednego dworu k a t o 1 i o k i e g o, apa- 
rafianie to prawie sami komornioy i za- 
c i ę ż n i c y.

Trudną, niepodobną będzie rzeczą przy wielkiem ubóstwie 
i powszeohnćj biedzie zdobyć się nam samym na sumę przypa­
dłą na nas na odbudowanie świątyni. Bez Waszćj, kochani 
rodacy pomooy, lata by nam długie przyszło być bez domu 
Bożego.

Wiem dobrze, że niedola nasza powszechna bardzo już 
bardzo naród z grosza obrała i w skutek coraz to nowszych 
a zawsze dotkliwszych klęsk ustawicznie obiera, że i najszla­
chetniejsi miłośnicy ludzkości niewiedzą już, kiedy, gdzie i z kim 
mieniem swem się dzielić.

Szlaohetne panie, zacni obywatele, kochani konfratry 
wspomnijcie na ofiarność matron i ojców naszych, ile razy na­
ród nasz był w potrzebie, tyle razy oni z pereł, pasów litych, 
drogich naozyń się obierając, składali je na jego ratunek. Bie­
dna parafia moja, ta cząsteozka tego narodu, prawie w rozpa­
czy! Kościół był jćj ogniskiem, około którego się skupiając, 
ogrzewało serca w miłości a ducha krzepiło w wierze ojców 
swoich.

j Dla miłości Chrystusa więc proszę w imieniu moich para­
fian,! abyśoie z pomocą pospieszyli do odbudowania świątyni 
Fańskićj. Każdy datek choćby najmniejszy czy w gotówce czy 
aparatach kośoielnych, pójdzie Bogu na ołtarz a na otarcie łez 
biednćj parafii

_ Wszystkie życzliwe nam pisma proszę o łaskawe powtó­
rzenie tćj odezwy i otworzenie składki na cel powyższy. 

Szaradowo, dnia 1 maja 1886.
pod Kcynią.

Ks. Aleksy Radecki, 
proboszcz.“

— * Jarmarki w Margoninie wyznaczone na 25-go 
sierpnia i 10-go grudnia b. r. przełożone zostały na 23 sierpnia 
i 9 listopada.

— * W Nakle strejknją od dwóch dni czeladnicy mu­
larscy, ponieważ majstrowie żądali od nich rozpoczęcia już od
5 godziny rano pracy, a czeladnicy ohcą pracować dopiero od
6 godziny, albo też żądają zapłaty za każdą godzinę pracy.

swoje warsztaty pod takiemi warunkami, jakie podawała 
taryfa przed dniem 26 lutego; ogólna sytuacya atoli — 
dodaje towarzystwo — nie pozwala na zatrudnienie ta- 
kićj samćj co dawnićj liczby robotników. Konieczne zaś 
wycofanie sił roboczych odbywać się będzie z jak naj­
większą bezstronnością.

Baihaut komunikując w środę deputowanym klasy 
roboczćj Michelin i Planteau rezultat rozmowy z radą 
administracyjną oświadczył, że oczekuje jćj uchwał i że 
ich bezzwłocznie uwiadomi.

Deputowani udadzą się następnie do Decazeville, 
aby pomiędzy robotnikami kopalń i towarzystwem osta­
teczną ugodę przywieść do skutku.

Roche, którego puszczono na wolność dn. 27 b. m., 
przybył nazajutrz o godzinie 4 do Paryża i z Rochefor- 
tem rozpoczął bezzwłocznie naradę, celem ułożenia planu 
kampanii wyborczćj.

Ostatnie telegramy*
CZ biura Wolffa.)

Petersburg, 1 maja. „Journal de St. Peters- 
bourg“ zaprzecza temu, aby podróż rumuńskiego mini­
stra wojny, Angelescu do Liwadyi miała być wzwiązku 

przemarszem wojsk rosyjskich przez Rumunią do 
Bułgaryi. Wedle bowiem dotychczasowego zwyczaju w razie 
przebywania panującego w miejscowości w pobliżu gra­
nicy, sąsiednie państwa posyłają na jego powitanie któ­
rego z swych mężów stanu.

Jałta, 1 maja. Edhem pasza odjechał wczoraj. 
Angelescu przybył tu dzisiaj wieczorem.

Ateny, 1 maja. „Agence Havas“ donosi, że 
rząd grecki zaciągnął w banku narodowym pożyczkę w 
sumie 15 milionów.

Pożar Liska.
O pożarze w Lisku telegrafują do „Kur. Lw.“ co następuje:
Lisko ‘?9 kwietnia. Urzęda wszystkie uratowane, kośoioły 

również. Bóżnica spalona. Razem spaliło się domów około 280. 
Zgorzała prawą strona ulicy Goryskiój, cały Rynek Stary i wszy­
stkie ulice żydowskie aż do Nowego Rynku. Przy budynku 
sądowym ogień wstrzymany, najwięcej ucierpieli izraelici i bie­
dniejsi mieszozanie, mniejsza połowa asekurowana w Krakow- 
skiem towarzystwie, Slavii i Aziendzie. Żydzi po częśoi rozjeż­
dżają się łub taborami leżą wraz z rzeczami na Rynku. Stra­
szny widok w miejscach spalonych, mury po ¡większćj ozęści 
zawalone. Straty w budynkaoh około 300,000 złr-, w zbożu i ru­
chomościach 200,000 złr. Straż ochotnicza własna i przybyła z 
Sanoka wraz z przybyłymijwłościanami ratowali bardzo energi­
cznie, wiatr podsycał płomienie. Brak wody dotkliwie dał się 
ozuć. Wszystkie sklepy prócz handlu Barańskiego zniszozone. 
Towary wyratowane zniszczył ogień. Ratowaniem kierował sta­
rosta p. Krawczykiewicz, którego przytomności zawdzięozyó 
należy uratowanie iednój trzeoiśj miasta. Bank hipoteczny przy­
słał 300 zł., namiestnictwo 1000 zł., lwowska kasa oszczędności 
500 zł, Sanok 100 zł., Dobromil 80 zł., Przemyśl 100 zł. i trzy 
wagony żywności, marszałek Żuromski 100 złr. Pod kierowni­
ctwem tegoż i starosty zawiązany komitet. Hrabia Krasioki obo- 
wiązał się dać materyał drzewny dla pogorzałych do odbudo­
wania. Nędza okropna.

Lisko, 29 kwietnia. Zgorzało ogółem 200 numerów. Zna 
czna część domów była niezabezpieczona. Z chrześoiańskich 30 
domów zabezpieczonych było 3. Krakowskie towarzystwo za­
bezpieczeń i „Azienda“ przysłały już likwidatorów. Miasto ma 
trzy dobre sikawki i 30 strażaków. Ludność koczuje pod go­
lem niebem, budowa barak byłaby za droga, udano się więo 
do komendy z prośbą o przysłanie namiotów. Do jeneralnego 
dyrektora kolei państwowych Czedika udał się burmistrz Bie­
lak z prośbą o bezpłatny dowóz oegły. Chleb i kartofle przy­
słały : Przemyśl, Baligród, Ustrzyki, Sanok i wiele okolicznych 
wsi. Przewooniczącym komitetu wybrany został ^starosta -p. 
Krawczykiewicz. Nędza w Lisku większa jak w Stryju, gdyż 
w pieniądzach nio dotąd nie nadeszło.

Bezpłatna wypożyczalnia książek
znajduje się :

u p. Jana Kujawskiego, organisty, 
Pio ■

w Gniewkowie
w Gogolinie up. Mateusza Florka, 
w Grodzisku up. Juliana Niejackiego, zakład blachnierski, 
w G r a b o w i e u p. dr. Ożegowskiego,
w Gdańsku u p. Doeringa, mistrza szewskiego, 
w Inowrocławiu up. Rosińskiego, organisty, Kasztelań­

ska ul. nr. 1,
wJaraczewie up. Franciszka Godurkiewicza, organisty, 
wJarocinie up. S. Rydlewskiego, cyrulika, 
w Jerzycach pod Poznaniem u p. Jana Wojkiewicza (Nr. 52) 
w Jutrosinie u p. Góralskiego, organisty, 
w K a mi o n ni e up. Rewickićj,
w K o y n i u p. Jana Kawczyńskiego, organisty, 
wKempnie up. Aleksandra Lisa, kupca, 
w Kisz k o wi e up. Balcerowskiego, stolarza, 
wKłecku up. Teofila Ludwiczaka, 
wKobylinie up. Leopolda Gallusa, 
w Kostrzynie up. K. Gorzelniaskiego, organisty, 
w Kościanie u p. Wittiga, kupca, 
w Kościerzynie u p. Augusta Czarnowskiego, 
w Koźminie u p. M. Molla, kupca, 
w Kowalewie u p. J. Przybyszewskiego, oberżysty, 
wKoronowie up. Kiedrowskiego, zakrystyana, 
wKruświcy up. K. Osińskiego, kupca, 
wKrzywiniu up. B. Czechowskiego, kupca, 
w Kurniku up. Smulkowskiego, dzierżawcy, 
w Krobi u p. S. Moderskiego,
w Kębłowie u p. Michała Hełmińskiego,

Towarzystwo Czytelni ludowych w Poznaniu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 1 maja.

— • Na fundusz łelazny subwencyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Z Gniezna (rata 35) z powodu uroczystości fa- 
mllijnój w domach pp. W. i S. mr. 16 fen. 66.

Razem dziś złożono mrk. 16 fen. 66.
W ogóle w tym tygodniu złożono na ręce nasze 

mrk. 28 fen. 1, które wszystkie złożyliśmy w B a n- 
ku włościańskim.

— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych
otrzymaliśmy:

Za pośrednictwem p. Andrzeja Szenioa resztki składki na 
Nepomucena Nik.... mr. 3.

Razem z poprzedniemi złożono 29 m. 71 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na koszta wysyłki dzieci na ozas wakacyjny 

Otrzymaliśmy:
Za pośrednictwem p. Andrzeja Szenica resztki składki na 

Nepomucena Nik ... mr. 3.
Razem z poprzedniemi złożono mr. 20 fen. 60.
Dalsze datki na ten cel chętnie przyjmujemy.
— * Na rzecz pogorzelców miasta Stryja otrzy­

maliśmy :
Za pośrednictwem p. Andrzeja Szenica resztki 

składki na Nepomucena Nik.... mr. 3. Od p. S t. K a s p r o- 
wieża mr. 3. Od ks. Zawadzkiego z Bukownicy mr. 
10. Od p. T r e 1 e w s k i e g o z Trzebnicy mr. 5. Od p. W. 
Rospendowskiego z Franoyi fr. 10 czyli mr. 8. Od p. 
K. Grabskićj mr. 3.

Razem z poprzedniemi złożono 176 mrk. fen. 30.
— * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło­

ściańskim :
Pani Łącka z Posadowa za 6 puszek Caoao i zwrot por- 

toryum mr. 11 fen. 85.



— * Z sądu. Senat karny kamergerychtu sądził w 
czwartek dnia 29 kwietnia, jako najwyższa władza jurysdykoyjna 
następującą sprawę. Dozorca więzienia R. w Koźminie wyznania 
katolickiego z żoną także katoliczką posyłali dzieci swoje aż 
do września roku zeszłego na religią do polsko-katoliokiego 
oddziału. W miesiącu rzeczonym otrzymał od inspekkyi szkół- 
néj wezwanie, aby odtąd posyłał dzieci swoje do oddziału z 
wykładem niemieckim katoliokiéj religii, ponieważ już dostate­
cznych w języku tym nabrały wiadomości. Pan R. użalił się na 
to przed wyższą instancyą, ale krok ten pozostał bez skutku. 
A gdy, nie zważając na taką odprawę pan R. dzieciom swoim 
kazał nadał uczęszczać do polsko-katoliokiego oddziału, oskar 
żony został o kontrawencyą szkolną i pomimo wywodów swoich, 
że rodzioe dzieoi są narodowośoi polskiój, że więc postępowanie 
jego było prawne, skazany został przez sąd ławniczy na 20 m. 
kary pieniężnćj łub 4 dni więzienia.

Odnośne instrukoye rejencyi poznańskićj wydane 4go 
maja 1857 roku, któreby mogły były usprawiedliwić po­
stępowanie obżałowanego, sędzia ławniczy uzna! za nieobowią- 
zujące, ponieważ publikowane były w piśmie rejencyjnem dla 
spraw szkolnych (ReriernngsSohulblatt), a nie w piśmie rejen- 
oyjnem urzędowem (Regierungs-Amtsblatt). Na apelacyą pana R. 
sprawę powyższą powtórnie rozstrząsano w krotoszyûskiéj izbie 
karnćj, takowa atoli postępowanie obżałowanego uznała za nie­
prawne i zawyrokowała karę pieniężną w sumie 3,60. m., obli 
czając po 6 fenygów za każdy dzień, w którym dzieci do nie­
mieckiego oddziału na naukę religii nie przyszły.

W końou wniósł pan R. o rewizyą do kamergerychtu, 
którój rezultatem było uznanie za “słuszny wyroku wydanego 
przez sąd ławniczy i skazanie nadto oskarżonego na zapłatę 
kosztów rewizyi.

— * Posiedzenie publiczne Akademii umiejętności w 
Krakowie zazwyczaj w dniu 3 maja przypadające, w bieżącym 
roku w skutek wyjazdu za granicę wiceprotektora hr. Alfreda 
Potockiego, odbędzie się dopiero w dniu 22 maja.

— * W Wiedniu oelem pomocy dla pogorzelców w 
Stryju stanął komitet pod przewodnictwem księżny Leopoldo- 
wćj Croy-Sternberg. Do komitetu zaraz w pierwszym dniu 
złożyli następujący :

Najdost. Arcyksiążę Ludwik Wiktor (drugi datek) 100 zł., 
ks. Nassau 1000 zł, br. M. KOnigswarter 1000 zł., ks. Klary 500 
zł., książę i księżna Konst. Hohenlohe 200 zł., br. Drasohe 200 
zł, ks. Leopoldyna Croy, ks. Prano. Auersperg, Al. Laurens, 
br. Bourgoing, R. A. Zinner, hr. Wilczek, hr. Tassilo Festetics, 
hr. Henryk Larisoh, hr. Chołoniewski, po 100 zł., ks. Kinsky, 
ks. Józef Arenberg, hr. SchOnborn, po 50 zł., dr. Arnold Rap- 
paport 300 zł., radzca rządowy Hahn 200 zł., hrabina i hrabia 
Roman Potooki 300 zł., hr. Wodzioka 200 zł., książę i księżna 
Adolfowa Sohwarzenberg 200 zł., pani Wiener-Welten 500 zł.

— * Rada opiekuńcza domu św. Kaźmirza w 
Paryżu ogłasza następujące pismo :

Szanowny Panie!
Zakład św. Kaźmirza w Paryżu, dający obecnie sohronie- 

nie 35 weteranom i wyohowująoy przeszło 70 sierot polskich, 
ostatniemi ozasy został zagrożony upadkiem w skutek wyczer­
pania źródeł utrzymania.

Dla zasilenia takowych zarząd Zakładu, z upoważnie­
niem rządowem, otworzył loteryę z 300,000 biletów po jednym 
franku.

Fantów dostarczyli i wciąż dostarozają nasi i inni artyści ; 
pewna część biletów została już rozprzedaną, ale większa część 
czeka jeszoze na umieszczenie.

Klęski raz po raz na nas spadają, i aby im zaradzić, aby 
ulżyć rozlioznym cierpieniom i potrzebom, ofiarność polska mu­
si ozynić nie jedno wysilenie.

Czasy są oiężkie, wiemy to dobrze, i dla tego nie żądamy 
od rodaków naszyoh wielkich ofiar, prosimy o małe ale liczne 
datki, i wołamy :

Rodaoy, przyozyńoie się drobnym, dr o- 
bniutkiem groszem do podtrzymania przy­
tułku weteranów i sierot polskioh na ob­
czyźnie.

Nie może być, aby w naszem społeczeństwie nie było 300 
tysięoy osób chętnych ofiarą jednego franka wziąść udział w 
ratowaniu tak użyteoznćj instytucyi. Bez wątpienia jest ich 
daleko więcćj ; ale ohodzi o ich wywołanie, o zachętę, o roz­
szerzenie wiadomośoi o naszój loteryi i o rozpowszechnienie 
biletów.

W tym to oelu ndajemy się do Ciebie Szanowny Panie 
z prośbą, abyś raozył wziąść przedsięwzięcie nasze pod swoją 
łaskawą opiekę i wpływem swoim zeohcial mu zjednać jak 
najliczniejszych uczestników w kole obywatelskićj swćj działal­
ności, jak wśród swoich znajomych i przyjaoiół.

Na wszelkie zażądanie Szanownego Pana, które upraszamy 
adresować do członka Rady pana R. J. Jaworskiego 
(rue St. Dominique, 108, w Paryżu), wymagana ilość 
biletów wysłaną będzie; fundusze zaś na ten oel przeznaczone, 
mają być przesyłane do hrabiny de Monttessuy, prezydentki 
Komitetu Dam.

Zawozasu zapewniamy o naszój wdzięoznośoi za udzieloną 
nam pomoc i poparcie.

Raoz przyjąć Szanowny Panie wyrazy prawdziwego na­
szego szacunku i poważania.

W. Czartoryski, B. Żychoń,
prezes Rady opiekuńczój. sekretarz Rady.
Biuro administracyi loteryi: 108, Rue Saint-Domi­

nique, Paris.
— * Piszą nam z Paryia:
Ruch świąteozny w tym roku był nadzwyczaj ożywiony. 

W wielu domach polskich odbyło się zwyczajem narodowym 
święcone, między innemi u hr. jenerałowój Zamoy- 
skiój, hr. KsawerowójBraniokićj i w Szkole 
Batiniolskiój, zaś w drugie święto u ks. Wladysla- 
wostwa C z a r t o r y s k i o h i hr. D z i a ł y ń s k i ó j. 
Świetne przyjęcie uprzyjemniała lioznym uczestnikom serdeczna 
gośoinność dostojnych gospodarstwa.

W dniu 3 maja odbędzie się w salach Biblioteki polskiój 
na quai d’Orléans doroozna uroczystość pod przewodnictwem 
ks. ff ł. Czartoryskiego, prezesa Tow. historyczno­
literackiego, na którój dr. J. Kallenbach będzie miał od­
czyt na temat: „Śmierć króla Stefana Batorego dnia 12 gru­
dnia 1586 r.“

— * Sędziwy wiek. Na Wołyniu w Konstantynowie 
zmarł w 116 roku życia kanonier armii Napoleona Adam Ja- 
gniątkowski. Zmarły w przeddzień śmierci miał siły odbyć kił- 
kuwiorstową drogę dla odwiedzenia wnuka.

— * Prezent księcia bułgarskiego. Księżniczka Bea- 
trioe Battenberg obchodziła niedawno 29 rocznicę swoioh uro­
dzin i otrzymała od swojego szwagra, księcia Aleksandra Buł­
garskiego oryginalny upominek, składający się z garnituru na 
biurko, sporządzonego bardzo misternie z kul pozbieranych na 
pobojowisku. Zebrane kule wysłał książę do Paryża, gdzie 
z wykwintnym smakiem sporządzono wspaniałą zastawę na 
biurko metalem spajającym pojèdyûoze kule jest srebro.

— * Na cholerę zachorowały w ostatnich 24 godzinach 
w Brindisi 2 osoby, w Ostuni 3, w Latiano 1 ; umarła jedna w 
Brindisł i jedna wErohie.

— ’ Kalendarz.
Atanazego.

Wschód słońca o godzinie 
7 minut 25.

Dnia 2 maja 1648 roku konieo bitwy i klęska pod Żółtemi 
Wodami.

Pojutrze w poniedziałek dnia 3 maja Znalezienie 
św. Krzyża.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 28, zachód o godzinie 
7 minut 26.

Dnia 3 maja 1454 roku Prusacy składają przysięgę wier-
nośoi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

- Tygodnika beletrystycznego i naukowego wy­
szedł z druku nr. 31 i zawiera: Wskazówki dla kobiet. (Ciąg 
dalszy). — Ciemne dni. Powieść przez Hugo Convay’a (Ciąg 
dalszy). — Odzyskanie arcydzieł szkoły flamandzkiśj 1815 roku, 
podług francuzkiego oryginału opracowała Podolanka. (Dokoń­
czenie) Ochorowicz i pozytywizm. Wiadomości literackie 
i rozmaitości. — Logogryf. — Rozwiązanie logogryfu.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 30 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Skórzewski z Czer­
niejewa. Panie Jarocińska i Stępowska z Królestwa Polsk. 
Chelko.wski z Kuklinowa. Chełkowski z Starogrodu. Ska­
rżyński z Miedzianowa. Pani Majewska z Królestwa Polsk. 
Hr. Hussarzewski z Krakowa. Seige z Manchester. Giers- 
berg z Berlina.

marek. — Owies: nominalnie według gat., looo 115-122 ma­
rek, pośledni gat. —.— marek. — Groch: nom., do gotowa­
nia 140-145 marek, na paszę 120-125 marek. — Okowita: 
per 100 litrów a 100’/„ 33.50 marek. — Kurs rubli: 199.25 
marek.

Giełda wrocławska, 30 kwietnia. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 1000 kilogr.) b. int. Wypowiedz. —.— cent. 
Cena wypowiedz. —.— marek, Na ten miesiąc 132.50 ofiar. 
—.— marek płacono, na kwieoień-maj 132.50 ofiar., żąd.—.— 
na maj-czerwiec 132.50 ofiarow. —.— płaoono, na czerwiec- 
lipieo 135.00 ofiar., na lipiec-sierpień 137.— żąd., na wrze­
sień-październik 139.00- ofiar. — żąd., na październik-listopad
— płac.

Owies. Wypowiedziano — centn. Cena wypow. — mr. 
Na ten miesiąc 135.— żądano, na kwiecleń-maj 135 żądano, 
—.— ofiarowano, na maj-czerwiec 136 żądano, —.— płacono, 
na czerwiec-lipieo 138.00 żąd.

Okowita: wyżój. — Wypowiedziano 10000 litrów. Cena 
wypowiedzialna .— płac. Na ten miesiąc 34-33.70 mr. ofiar., 
na kwiecień-maj 34-33.70 ofiar., płacono, na maj-czerwiec 34.30
— płacono, na czerwiec-lipiec 35.10 ofiar.-----żąd., na lipiec-
sierpień 36.00 mr. ofiar., żąd., na sierpień-wrzesień 37.00 ofiar., 
na wrzesień-październik 37.80-— żąd., na październik-listopad 
—.— ofiarowano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Miel, oukier pośledni I (wł. beozki) 26.25 m. 
Usposobienie: lepiej.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

Panu llipplowi i innym w Szamotułach, 
Życzeniu szan. panów zadość stać się nie może, towa- 
rzystwo bowiem dramatyczne bawi w Królestwie, zkąfi 
powróci dopiero 1 października.

Panu An. S. w Łańcucie. Ogłosiliśmy 6 m, 
75 fen. w nr. 96.

PRZEMYSŁ. HANDEL i GOSPODARSTWO.

. (W.) Poznań, 1 maja. (Sprawozdanie tygo­
dniowe z obrotu ziemiopłodów). Aż do czwar­
tku mieliśmy powietrze cieple i deszcz raz po raz, od tego 
czasu powietrze znacznie się ochłodziło. Stan ozimin dobry. 
Dowozy mieliśmy słabe, po częśoi z prowincyi. Z Prus Zaoho- 
dnich nadeszło cokolwiek pszenicy i żyta koleją. Przy prze­
ważnie stalćj tendenoyi mieliśmy na targu wiele popytu szoze- 
gólnie na piękniejsze gatunki, których bardzo mało. P s z e - 
n i o a poszukiwana dla konsumcyi i do wywozu do Saksonii, 
150—161 marek. Żyto łatwe do zbytu do wywozu do Sa­
ksonii i Turyngii, 121 -124,50 marek. Jęczmień w pię­
knym gatunku i jasnym, stale, inny gatunek uwzględniany, 
115—140 marek. Owies w dobrym gatunku na paszę i do 
siewu poszukiwany 125—146 marek. Groch uwzględniany, 
do paszenia 123—127 marek, do gotowania 140-150 marek. 
Łubin szczególnie do Niemiec południowych i pólnoonych 
poszukiwany, niebieski 100—105 marek, żółty 110—130 marek. 
Wyka staie, 126—130 marek. Tatarka w malśj podaży 
126—132 marek. Wszystko za 1000 kilogramów. Mąka stale, 
pszenna nr. _ 00, 12—12,50 marek, nr 0 10,50—11 marek, 
rżanna nr. Oil 9,25—9,50 marek za BO kilogr.

Okowita. W poozątku tygodnia mieliśmy tendenoyą 
słabą, w ciągu tygodnia przecież bardzo się ustaliła, — przy 
bardzo ożywionym interesie były notowania w końou około o 
80- 90 fenygów wyższe. Ceny, jak obecnie, nizkie obudzają 
wielką ohęć do spekulaoyi, zakupiono też w tym celu znaozne 
pozycye na termina latowe. Towar surowy ma dobry zbyt do 
Saksonii i Niemieo południowych. Dowozy już bardzo słabe. 
Ostatnie notowania: na kwiecień i maj 35,50 marek, na ozer- 
wiec 36,30 marek, na lipieo 37,10 marek, na sierpień 37,90 ma­
rek, na wrzesień 38,60 marek, za 10 tysięcy litrów procen­
towych.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

maja.
Sprawozdanie

Jutro w niedzielę dnia 2 maja 

4 minut 30, zaohód o godzinie

Giełda poznańska, 1
(W.) Poznań, 1-go maja. (— 

giełdowe. —)
Stan powietrza: obłodno.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr 

Na maj 122.— ofiarowano, na maj-czerwiec 122.0 ofiarowano, 
na ozerwiec-lipieo —.— ofiarowano, na lipiec-sierpień —.— 
ofiarowano, na sierpień-wrzesień —.— ofiarowano, na wrzesień- 
październik —.— ofiar., na październik-listopad —.— ofiar., na 
listopad-grudzień —.— ofiar.

Okowita: wyżój.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów, 

na maj 35.60— marek płacono, na maj-ozerwieo 36.30— marek 
płacono, na lipieo 37.10— marek płaoono, na sierpień 37.90.— 
marek płacono, na wrzesień 38.60------ marek płacono, na paź­
dziernik —.— marek płaoono, na listopad —marek płaoono, 
na grudzień —.— płao.

Okowita w miejsou (bez beczki) 34.30—.— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna —.— marek. Na maj 
35.60—.— marek plac., na ozerwiec 36.40—.— marek płao., 
na lipieo 37.20—.— marek płao., na sierpień 37.90—.— marek 
plao., na wrzesień 38.60—.— marek płao., na październik —.— 
marek płac., na listopad —.— marek płao., na grudzień —■ 
marek płacono.

Wypowiedziano: 15.000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 34.30 mr.
(W.) Poznań, 1-go maja. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 00 12.00—12.50, nr. 0 10.50—11.00 marek, r ż a n a nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 1 maja. 
4®0 nowe listy zastawne poznańskie 101.25. 3%% nowe listy 
zastawne poznańskie------ . 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.40. 6% powiatowe obligacye 103.00. 4%% powiato­
we obligacye 103 00 3’/«% szląskie listy zastawne —.—. 4®/„ 
szląskie listy rentowe 103.20. Kwilecki Potooki i Spółka. 
Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 84.00. Poznański bank prowincjonalny 118.50. 4ł/,% 
pruska pożyozka ukonsolidowana 105,50. 3%% premiowana 
pożyczka z 1885 roku —.—. 3%% obligi długu państwa 99.75. 
Kluczborsko-poznańskićj kolei żelaznój —.—. Kluozborsko-po- 
znańskićj kolei żelaznój 5 proo. ake. zak. —.—. Starogardzko- 
poznańskiój kolei żelaznój 103.50. Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznój 247.50. Austryaokie noty bankowe 161.50. Au- 
stryaoka renta srebrna 69.( 0. Węgierska renta złota 102.50. 
Polskie listy likwidacyjne 56.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.50. Rosyjskie noty bankowe 200.60 
marek.

Giełda bydgoska, 30 kwietnia. (Sprawozdanie 
izby handlowój.) Pszenioa: b. zm., wysoko-pstra i 
szklista piękna 152-154 marek, najprzedniejsza nad notowania, 
jasno-pstra średni gatunek 148-151 marek, pośledni gatunek 
135-145 marek. — Zyto: słabo, loco krajowe piękne 122- 
124 marek, pośledni gatunek 118-120 marek. — Jęczmień: 
nominalnie, piękny 120-125 marek, pośledni gatunek 110-118

Pszenica biała
Pszenica żółta 
Żyto . . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Per 100 kilogr a m ó w
dobry towar średni towar pośl. towar
najw. 
cena 
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Berlin, 30 kwietnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój-)

Pszenioa: per 1000 kilogramów. Loco b. int. Ter­
mina wyżój. Wypowiedz.----- centn. Cena wypow. —
mrk. Looo 148- 168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 163.0 
marek, na ten miesiąc 153.- płac., na kwiecień-maj —.- płao.,
na maj-ozerwiec 164.00-153.00-----marek płacono, na czerwiec-
lipieo 156.25-155.25— płac, na lipiec-sierpień 158.25-157.50-— 
płao, na sierpień-wrzesień —.— marek płaoono, na wrzesień- 
październik 162.0-161.25 marek płacono.

Żyto: per 1000 kilogramów. Loco trudna sprz. Termina 
słabo. Wypow. 9,000 centn. Cena wypowiedz. 132.05 marek. 
Loco 126—137 mr. wedle gatunku, gatunek do przesyłki 132.0 
—.— marek płacono, krajowe 132 marek z kolei płacono, 
na ten miesiąo 132.75-132-25-132.5 płacono, na kwiecień-maj — 
płac., na maj-czerwiec 132.75-132.25-132.5 płao., na ozerwiec- 
lipieo 135.00-134.5 mr. płao.

J ę o z m i e ń: loco spok. Per 1000 kilogramów wielki 
i mały 114-180 marek płac, wedle gatunku, na paszę — 
m. płaoono.

Owies: per 1000 kilogram. Loco spokojnie. Termina 
niżój. Wypowiedziano —centn. Cena wypowiedz. —.— 
marek. Loco 120—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
128.0 mr. płao., pomorski średni 136-140 płacono, dobry 142-144
płaoono, piękny------ z kolei płacono, pośledni-------m. płao.,
szląski średni-----pł., dobry-------pło., piękny 148-154 z kolei
płaoono, pruski średni —.— płao., piękny------ z kolei płac.,
rosyjski —.— ze spichrza plac.

Okowita: per 100 litrów a lOO’/o — 10,000%. Termina 
wyżćj. Wypow. 190,000 litr. Cena wypow. 36.8 mrk. Loco z 
beczką — płac., na ten miesiąo 36.6-36.9 marek płaoono, na
kwieoień-maj —.— płacono, na maj-czerwiec 36.6-36.9-------
marek płaoono na ozerwieo-lipieo 37.3-37.5 płaoono, na lipiec- 
sierpień 38.3-38.4- płac., na sierpień-wrzesień 39.0-39.2—. pło., 
na wrzesień-październik 39.7-39.9-39.8 płao.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot bez be­
czki 35.9 marek płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75, nr. 0 20.75-19.75 nr. 0 
i 1 —.— mr., rżana nr. 0 19.75-18.50, nr. 0 i 1 18.09-17.50 per 
100 kilogramów brutto z mieohem. Za piękny towar płaoono 
nad notowania.

(ftladegłarao.)

Apollinaris
WODA

MINERALNA NATURALNA

na wystawie w Londynie z 1884 r. z pomiędzy 
WSZYSTKICH PODOBNYCH wód minerał- 
nych jako najlepszy napój wyróżniona.

Cena za całą butelkę 32 fen. włącznie 
„ za pół butelki 25 fen. butelki 

Opakowanie osobno oblicza się.
Do nabycia w Poznaniu u H. JBctrci- 

koWSkiegO. (2211)

Przenoszę się z dniem 5 maja rb. z moim handlem na­
sion i. kwiaciarnią znaoznie powiększoną z Zielonego rynku 
naulioęTumską obok sądu. Ogrodownictwo arty 
styczne i skład nasion drugi: ulica Poznańska. (2565)

A'. Kłossowski. — Gniezno.
Przez cały rok jak najskuteczniejszy rezultat,. 

Rogoźno (w Wielkiem Księstwie Poznańskiem). Pańskie wybór, 
ne pigułki szwajcarskie R. Brandta, których już od roku prze­
ciw u po roży wćj obstrukcyi używam, okazują się bardzo poży. 
tecznemi, mogę przeto każdemu podobnych dolegliwości do. 
znającemu pigułki te czystem sumieniem polecić, M. Sehwartz, 
Przy zakupywaniu w aptekach zważać należy na biały krzyf 
na czerwonem polu i na to, aby nazwisko R. Brandta było 
umieszczone. (841)

- -ric podług przepisu prawdziwego „kapucyńskiego 
podwójno ziółkowego gorzkiego likieru Ad. Spelmann’a“ usuwa 
się_ pewno i szybko wszelkie cierpienia żołądkowe i obstruk- 
oyjne. We flaszkach po 50 fen, 1, 2 i 3,50 mr. zawsze w za­
pasie u L. Affeltowicza w Poznaniu, A. Renz’a w Grodzisku, 
Pawia Latza w Nowem Tomyślu, J. Bukowskiego w Żninie, 
Hermana FrOhlke, Drogerya Wiktoryi w Inowrocławiu. (1924

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 1

Kurs z dnia 
Pszenioa słabo 
naj maj-czerwiec
na...................
ca wrześ.-paźdz. 
Żyto słabo
na...................
na maj-ozerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Olój rzep, wyżój 
na maj-ozerwieo 
na wrześ.-paźdz.

BERLIN, 1 mi
Kurs z dnia 

Pszenioa stale 
na maj czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto stale 
na maj-ozerwieo 
na ozerw. lipiec 
na wrześ.-paźdź. 
Olój rzep, stale 
na maj -ozerwieo 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita wyżćj 
w miejsou. . . .
na...................
na maj-czerwiec 
na ozerw.-lipieo 
na lipieo- i rpień 
na sierpień-wrześ. 
na wrzes.-paźdź. 
Owies
na maj-ozerwieo 
Wypowiedziano: 
żyta£2550 węopli 
okowity 590000 1.

maja 1886.
1 30

158 50 157 -
— —

162 — 162 -
_ _ _ - ■

128 50 129 -
133 — 135 60

43 50 42 50
45 — 44 50

ja 1886.)
1 30

153 50 153 25
161 25 161 25

132 25 132 50
134 50 132 50
138 25 138 25

42 70 42 60
44 70 44 60

36 80 35 90
— — — —.
37 20 36 80
37 80 36 80
38 70 37 40
39 40 38 30
40 — 39 -

127 50 128 50

Kurs z dnia 
Okowita wyżój 
w miejsou 
na maj-czerwiec 
na lipieo-sierpień 
na wrześ.-paźdź. 
Rzepik
na...................
Olój skalny 
w miejsou . .

Kurs z dnia
Pożyozka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast 

„ 8%% lit zas. 
„ listy rent 

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.1871 
Ros.ziem. list, zas 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4®/„renta zlot 
Aust. akoye kred. 
Austr. frano. kolój 
Lombardy .

Usposób. giełd? 
stale.

1 30

36 — 35 30
37 — 35 80
38 — 36 80
39 10 38 80

— —

U 25 11 25

1 30
105 60 105 75
101 25 101 26
99 30 99 25

103 60 103 50
161 75 161 80
69 10 69 —

200 10 200 60
99 — 98 80
98 75 98 40
6¿ 50 62 30
56 80 56 50
83 50 83 40

468 50 468 —
383 50 381 50
193 50 177 50

JBezk/rwistość
jest najgłówniejszą przyczyną objawów choroby. Wszystko co 
zdąża ku temu, ażeby przemódz wątłość i odzyskać siły żywo­
tne, dostarczając krwi brakujących czerwonych kulek, odpo­
wiada bardzo naglącój potrzebie powszechnój. Zelazista China- 
Laroche jest szczęśliwie dobrem połączeniem, w którem znaj­
dują się żywioły żywotne i żywotwórcze i które owe żywioły 
sprowadza tysiąoznemi niedostrzeżonemi kanałami. Wynalazek 
ten uwieńczony został złotym medalem na wystawie wie­
deńskiój, to też wyświadcza się ludzkości przysługę, rozpo­
wszechniając go o ile możuośoi. (1494)

Haute -N ouveaute
„Violetta." 1

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

5
co
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u O

£2
CT3
za GD

m
o

CO m 
——j 22 H> OO O mm

Magdeburg, 30 kwietnia. (Ceny o u k m.) 
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 23,00 m.

„ . rend. 88 proo. 22.00 m.
Drugi produkt rend. 75 proo. —m.

Usposobienie; b. stałe.
Mielona rafinada (wt. beozki) . . 27.25 m.

TEI.BGRAll!
Sto Milionówe Papierosy

z wybornego tureckiego tytuniu poleca febryka
VULKAN w Dreźnie

w detalicznój cenie 100 sztuk 2 marki, 
żna po polsku.

Korespondować wo- 
(2295)

Dnia 30 kwietnia umarła po ciężkich cierpieniach nasza najukochań­
sza siostra (2562

Apolonia z Przystanowskich

BIERNACKA
opatrzona św. sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o 5-ćj po południu z domu żałoby 
ulica Wilhelmowska Nr. 21. Msza święta nazajutrz w kościele św. Marcina.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA.

Nabożeństwo żałobne
za spokój duszy śp.

Alfonsa bp. Sierakowskiego
odbędzie się

we wtorek (dnia 4 bm.) w kościele św. Marcina o godzinie 9 rana, na które za-

praszają zona i dzieci.



c„

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 100.
Niedziela, dnia 3 maja 1886.

We wtorek dnia 4-go maja o godzinie 8 mój rano 
odbędzie się w Gostyniu (2583

nabożeństwu żałobne
za duszę ś. p.

Kazimierza Langner.

Bekanntmachung.
Zur Anlage von Reservoiren zur 

Lagerung von Fäces aus der Stadt 
Posen beabsichtigen wir in möglich­
ster Nähe der Berliner-Breslauer Obor- 
niker- und Kurniker-Chaussee und in 
einer Entfernung von 2,5 bis zu 4 ki­
lometer vom Mittelpunkte der Stadt 
geeignete Grundstücke in der Grösse 
von 2 bis 4 Morgen anzukaufen und 
»rbitten Offerten innerhalb 14 Tagen 
P unser Büreau III des Rathauses 

Zimmer No 15 einsenden wollen.
Posen, den 27. April 1886.

Der Magistrat.

ASTHME NEVRALGIES

to

Duszność, chrypka, katary zad«w- 
■fone i wszelkie cierpienia kanałów 
•ddeehowyeh wrtępnjĄ po ożyciu R8REK
tmSSEURA. . . w w . .

W Paryża, y«* w Aptece

Wszelkie cierpienia nerwowe kai¿U| 
ehwiłł oBtępąte po uiyciu pigułek u* 
newrałffijnyeh Dra CftONIEA.

rne du Poat-Meuf» Ib
« ««■Il 1 1 1,1 -,------------

Do nabycia w aptece p. Dr. Mankiewicza w Poznaniu.

W. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy,

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,
(narożnik Teatralnój ulicy) i na Górnój 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wybór pięknych kwia­

tów I roślin doniczkowych, prze­
pyszne bukiety na zaręczyny, ślu­
by, bale, Imieniny, — garnitury do

tualety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; | 
również przepyszne (24oo

Bukiety & la Makart
własnej fabrkacyi.______________________ _———————

Otmia.nowski & Szyfter
_ r - T_____ : __ _____W— 1

Bekanntmachung.
Die Inhaber der 4’/3°/0'gtn Prioritäts Obligationen, 

der Oberschlesischen E'senbahn Lit. G. und 11. ferner der 
Emission von 1874, der Emission von 1880, und (Lr Jfeisse1 
Drieger Prioritäts-Oblig tionen der Obeiscnlesischen E senbahn. 
der Dreslau-Schweidnitz-Freiburger Eis<nbahn Lit. D. 
E. F. G. uü.l Ii., t . G91
der Rechte-Öder-Ufer Eisenbahn vom Jahre 1877, hinsichtlich 
welcher das durch die Bekanntmachung des Herrn Finanz n inisters von 
25 Mai d. Js. aut Grund des Gesetzes vom 8. Mai d. Ja. (:G. S. S. 117:1] 
erfolgte Angebot der Herabsetzung des Ziusfusses dieser Obligationen 
auf 4% als angenommen zu gelten hat, werden hierdurch aufgefordert, 
ihre Obiigatonen nebst den am 1. Januar 1886 noch ni ht fälligen 
Zinscoupons und den Talons vom 1. Dezember d. Js. ab, in 
den Vormittagsstunden von O bis 13 Uhr behufs Abstem­
pelung auf den ermässigten Zinsfuss, sowie Empfangnahme der neuen 
Reihe Kupons über die Zinsen vom 1. Januar 1886 ab eiuzureichen: 
in Breslau bei unserer Haupt-Kasse, Effecten-Vorwiltung, 
in Altona, Berlin, Braunschweig, Bromberg, Elber­

feld, Erfurt, Frankfurt a. M., Ilanover, Köln, 
Magdeburg bei den Königlichen Eisenbahn Hauptkassen, 

in Danzig, Hamburg, Koenlgsberg, Stettin, Glogau 
Kattowitz, Neisse, Oppeln, Posen und Battibor bei| 

den Köigl chen E seiioahu ßetrseöskisseu.

Ciągnienie
dnia 24-go, 25-go i 26-go b. m.

loteryi pieniężnej
na cel budowy (2&59

tumu ulmskiego
|GJówne wygr. 75,000 ; 80,000 M.itd 

Gotówką bez potrącenia.
Oryg. losy po 3’/2 ^rk.

(włącznie porto i listy wygranych) 
|poleca i rozsyła o ile zapasy starczą

J. Julinsbnrger
w Wrocławiu, Neue Graupenstr. 2.

JBLIPlslB morsfciB » CoBotacl 1 f ä
Z Gdańskiem połączone (26¡jrazy na dzień) komunikacyą kolejową.

Handel
nasion rólniczych, leśnych

,1
Kurs handlowy

zgłoszenia

Urocze położenie; pewny grunt kąpielowy, łagodne uderzanie bałwanów. 
Zimne i ciepłe kąpiele morskie, solankowe, żelazne itp. oraz tuäze. Prze­
pyszne przechadzki. Do lasu prowadzi kolój konna. Wodociągi. Gazowe oświe­
tlenie. Teatr letni. W roku bież, będą się odbywały przed południem i 
po południu koncerta kapeli zakładu. Kółka towarzyskie itp. (2572

W r. 1885 było 5000 gości.
Sezon trwa od 15-go czerwca do 1-go Października.

Prospekt# wyseła i informacyi udziela
łłyrekcya kąpielowa.

Poznań, Jezuicka ulica Nr. 1.

Magazyn
sprzętów kuchennych i do­
mowych, skład towarów 

krótkich żelaznych.

¡Przyjmuje zgłoszenia do 3 ma- ] 
Die Obligationen sind getrennt nach den Bahnen und sonstigei La yb. (2131)1

Unterscheidungs-Bezeichnungen Je für sich mit einem Nummern-Ver I Prof SzafarkieWICZ
znichniss abzugeben bezw. einxusenden. In üem Verzeichnis* müssen di< I riui. wmi
Obligationen naeh der Nnmmernfoige und den Werthabschnitten georduetl 
aufgetührt werden. Die Gesammt-S ückzahl und dar Gesammt-Betrag jeder!
Wertbsgattung, sowie die Nummern und die Stückzahl fehlender Kouponsj 
nebst dem Werthe dieser im Einzelnen und im Ganzen sind anzugeben.l 
Die Werthpapiere müssen gleichfalls nach der Nummernfolge geordnet sein! 
auch sind die Obligationen uad Koupons, je lür sich ggetrennt, nach der|
Wertbsgattung mit einer Papierbande zu umschliessen, auf welchem die 
Stückzahl anzugeben ist.

Obligationen, welche ausser Kurs gesetzt sind, bedürfen behnfs der 
Abstemneluug der Wiederinkurssetzung nicht.

Formulare zu den Nummern-Verzeichnissen wer-] 
den durch die vorgenannten Annahmestellen vom 
35. November d. Js. ab unentgeltlich verabfolgt nnd| 
können Verzeichnisse in anderer Form nicht ange­
nommen werden.

Leber die abgegebenen Werthpapiere erhalten die Emiiefarer eint 
Empfangsbescheinigung, gegen deren Ablieferung unter gleichzeitiger Aus-l

Breslau,Hummereil5Sc?f3.

ÜB, , 8-B____________ __________ ______b ________ b______________ o— _____ - — Premiowane _ _
steilung&einer Quittung'über die Rückempfang die abgestempc-lten Öbüga-I medalem srebrnym amsterdamskim w I 
tioneu mit den neuen Kouponsbogen ausgehändigt werden. Sobald die Werth I-. 1880 zostały moje (1322
papiere zur Abhebung bereit liegen, werden die E nlieferer partopflichtigDg^ß-Qg^jQ ¿Q Zißff&rkÖW I
benachńc^ ^ugw^r|jgen Fiulieferern wird eine Empfangsbescheinigung! pancerne
cur auf Verlangen übersandt, andernfalls erhalten dieselben nach stattge-E prawdziwego talmi, których odróżnić I 
habter Prüfung und Abstempelung der Eingesandten Wertpapiere eirl de można od złotaprawdzi wego.Udzie-1 
ausgeiülltes Formular für die über den Rückempfang anszustelleude QuittunJiam piśmienną gwarancyą na lat 6. 
übermittelt, welches von demselben mit Unterschrift zu Veräehen, und wie-l Łańcuszki męzkie po 5 Mr.
der zurückzusenden ist, wogenen ihnen als dann die abgestempelten WertllLaócuszki damskie z eleganckim ku-
papiere mit den neuen Koupon3 übersandt werden. Die Uebersendung er­
folgt unter voller Werthangabe, wenn nicht eine geringere Bewerthung aus 
drücklich voraeschrieben worden ist. I

Fehlen“bei Abgabe der Obligationen Zinskoupons, so muss der vjllil 
Werth derselben vor Wiederausbändigung der Obligationen baar eingezahltl 
werden. Eine Einbehaltung der entsprechenden Zinskoupons der neuerI
Zinsscheiureihe kann zieht erfolgen. I W “Ch S “ÖW “Ck

Breslau, den 11 November 1385. . . I jańeuszek zaopatrzony jest I
Königliche Eisenbahn Direktion. [powyższym znakiem ochronnym. Atest I

Vorstehende Bekanntmachung wrd mit dem Hinzulügen wiederholt I gwarancyjny dodaję do każdego łań-
dass in Beobachtung der nämlichen Bestimmungen, in gleicher Weise um I uszka. Zwracam cenę zakupna w ra- 
bei denselben Kassen: pie, gdyby w przeciągu lat 6 łańcuszki |

vom 1-ten März 1886 ab: 3 „ . . , T.4 „ Jmojeswój połysk złoty straciły.

S. Wędalclił

tasem po 6 Mr. 
li kar.

srebrny medal sr al
państwowy

Znak fabryczny.

Groszowicki Portland Cement
fabrykat pierwszorzędny

najzupełniejszej jednolitości, nie­
zawodnej woluminu niezmien­
ności obok najwyższej spoistości.

Polecamy takowy, po cenach okolicznościom odpo­
wiednich do wykonywania wodociągów, kanalizacyi, mo 
numentalnych budowli lądowych i wodnych, jako też na 
wyroby ornamentów, sztucznego kamienia i innych naj­
rozmaitszych wyrobów cementowych.

Zakład nasz produkujący rocznie przeszło 
300,000 beczek normalnych jest zdolen jak naj­
większe zamówienia punktualnie wykonywać.

Przesełka stósownie do życzenia odbywa się albo w be­
czkach albo w miechach. (2571)

Szląskie Towarzystwo-Akcyjne 
ku fabrykacyi Portlandskiego cementu 

w Proszowicach pod Opolem.
Zastępcą naszym na Poznań i okolicę jest

Pan A. Krzyżanowski w Poznania.

ogrodowych.
Wszelkie narzędzia ogrodnicze w wielkim 

wyborze.
________ Usługa rzetelna; ceny przystępne!_________ (14:86

Poniżej wszelkiej konkurencyi.
Firanki, okno........................................................................... od ®1/2'"25 Mr.
Kobierce ................................................................................ ...... ,,n ”
Dywaniki przed łóżka ....................................................... ......  h2“-„
Chodniki.................................................................................................................. »
Materye ca meble.......................................................................  ”
Pokrvcia stołowe  .................................................. ...... !> »Pokrycia stołowe 
Kołdry . . . .
Koszule wierzchnie 

nocne . . 
damskie .

Jaczki negliżowe . 
Majtki.....................

1,50-20,

2—5— Mr. 
1-3- »

, 1-8 - „
, 1-6- „
, 1-6- „

Materye najmodniejsze na suknie........................................ .....  6,30—2,00„
Kaź mi rk i czarne................................................................................ e nn
Materye jedwabne ........................................ ............................. »I»'6 b>uu ”

„MaąuissenkelP wszelkiej szerokości, kołdry, na­
krycia ł pokrycia wszelkiego rodzaju, bieliznę dzi«^
cięcą w największym wyborze polecają (1O(»

Bracia ltzigą 20 ul. Kramarska 20.

Kapitały
na wielkie posiadłości

po 41/! procent przy zupełnej walucie w 
sumach nie niższych nad 500,000 marek, (2057)

na małe posiadlośei
po 4U/2 procent na 10 lat i dłużej; kapitały z amor- 
tyzacyą po 48/4°/0 do nabycia przezAdolfa Thiel,

w Bydgoszczy.

1., die 41/a°/oigen Prioritäts-Obligationen Lit. F. I. Emission und Lit. F. II 
Emission der Obersehlesisthen Eisenbahn,

2., die 41/a°/o’gen Prioritäts-Obligationen Lit H. und Lit. J. cer Breslau 
Schweiduitz-Freiburger-Eisenbahn-Gesellschaft,

3, die 41/20/0'geu Prioritäts Obligationen der Oels-Gnesener Eisenbahn- 
Gesellschaft, ,

nebst don am 1. April 1886 noch nicht fälligen ZinSKOUpons und den lalons.j 
b., vom 1-ten April 1886 ah:
1., die öligen Prior,täts-Oaligdionen der Breslau-Schweiduitz-Freiburgei

E senbahn Gesellschaft von 1876 mit Talons und .
2., die 5°/oigen Prioritäts-Obligation, n derselben Gesellschaft Emission von 

1879 nebst den am 1, October 1886 noch nicht fälligen Zins-Koupons unöl
den Talons, behufs Abstempelung auf vier Procent Zinsen und Erhebung] 
der neuen Zinskoupous einzureichen sind.

Breslau, den 21 Januar 1886.
___________ Königlich Eisenbahn-Direktion.

Dr. Teodor DembiAski
lekarz-specyalista

na choroby skórne i weneryczne (Syfilis) na choroby narządu] 
moczo płciowego (nerek, pęcherza i t. d.)

mieszka przy Mlydskićj ul. Nr. 10,
I piętro.

Przyjmuje od godziny 10 do 12 przedpołudniem 
i od godziny 3 do 5 po południu.

24b7 Poliklinika od 8 <io 9 z rana.

Ekstrakt
mięsny

do polepszenia smaku zup, 
podlew, jarzyn;

KOND. BULION MIĘSNY
do natychmiastowego przygotowania pożywnego,
doskonałego rosołu mięsnego bez żadnych dodatków

Poninil mio«nv ’n'aMn7 ' iatwo si9 asymilujący Śro- 1 tipiuH mięsny pożywny 1 wzniueniu-

Bracia Andersch.P‘,r’d,‘'r',r,',“',','”“'N—gjęg** Żądać należy prawdziwych preparatów mięsnych K6Him6PICn 6 
Sprzedaż hartowna u korrespondenta „Spółki Kemmerich“ 

£rich’a Selinelder w Lignicy.
Miejsca sprzedaży u pp.: W Beckera, O. C. Burdę’go, L Nowakow­

skiego, E. Brecht’a Wwy, B. Salomona, Alfonsa Frenndlich’a, W. F. Meye- 
Spl. i Jakóba Appel’a.

w Rynku Nr. 53/54.

Najlepszą
oliwę stołową

polecają (2219|

Pod dyskrecyą i bez wzbudzenia 
dekawości leczy i listownie takż» 
v 34 dniach świeżo powstałe płcio­
we, kobiece i zaskórne choroby, 
>raz Słabości każdego rodzaju grun­
townie i bez szkody aprobowany 
,rzez państwo lekarz specyalny, 
ir. med. Meyer w Berlinie, Kro- 
uenstrasse 36, II p. od 12 do 2 

L-odż. (także w niedzielę) Zasta załe 
zt-ospaczone przypadki także 
bardzo kró.kini czasie. (2371

Tylko prawdziwe niniejszą marką ochronną,

HiiśteNictit
Przyjęty jestem jako (2561

rzecznik
lo sądu ziemiańskiego w fciniezilic. Biuro moje 
snajduje się przy ni. IWlilielniOWSkiej •*!.

Dr. Marcuse, rzecznik.
Chocolat SUCHARD

NEUCHATEL (SCHWEIZ)
EMPFIEHLT SICH DURCH VORZÜGLICHE QUALITÄT 
BE' MASSIGEM PREISE. - IST. ÜBERALL ZU HABEN.

Przewielebnemu Ducbowieńswu i Sza- 
nownćj Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za 
opatrzony (1972

skład i warsztat
l --

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie- 
i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy- 

Z uszanowaniemszme i 
stępne ceny,

Teodor Andersz, Jezuicka u’,. Nr. 12.

(Nie kaszlaj.)
Wyskok słodowy 

1 karamele*)
Ł. H. Pietsch’a & Co. ]

w Wrocławiu.
Katar płuco wy. Od dawne­

go czasu cierpię na katar w krtani 
i używam teraz, gdym innych 
środków nadaremnie próbował, 
od 21/a miesiąca pańskiego eks­
traktu słodowego (Huste nicht) 
z pomyśloym skutkiem. Ekstrakt 
sprawia rr.i niezmierną ulgę, ja­
kiej dotychczas przez żadne le­
karstwa nie osiągnąłem, co przy 
cbronicznem katarze w krtani, 
w wieku 57 Jat, niewątpliwie jest 
rzadkim, pomysł ym rezultatem.
Veddel pod Hamburgiem.

H. A. Herpel,
pozasłużbowy urzędnik pocztowy.

(♦Butelka ekstraktu 1 Mr., 
1,75 i 2,50 Mr. Karamele w 
woreczkach, po 30 i 50 fen. 
do nabycia w Poznaniu jedynie 
prawdziwe u Kruga 1 Fa- 
hriclusn Wrocławska ul. 10/11 
i jego filiach, dalej w Śremie u 
Madalińskiego i Sp., w Grodzisku 
u A. Ungera, w Czarnkowie u 
Braci Boetzel, w Wieleniu u R 
Zeidlera, w Wągrówcu u St. Ba­
ranowskiego, w Szamotułach u 
aptekarza Emila NoltP, w Luto­
wy Siu u Pawła Lntz’a, w Lwów­
ku u H. GrOńa. (382

,^a sezon wiosenny i letni
polecam wielki wybór co dopiero otrzymanych

francuskich, angielskich i krajowych

na ubrania i palctoty.
Również zwracam uwagę Wielebnemu Duchowieństwu na 

moje z dobrego kroju znane rewerendy. (14b8
Zlecenia wykonuję spiesznie, akuratnie i po cenach 

tańszych niż dotąd.

V. Koźlicki,
Poznań, ulica Podgórna Nr. 9,

vis-à-vis hotelu francuskiego.

Drezno
Wilsdrufferstrasse Nr. 31.

FABRYKA
płaszczy damskich 

n.
POZNAŃ

START KV A Eli Nr. 85.

Hamburg
Bleichenbrücke Nr. 10 12. §

Największy wybór!
Najnowsze fasony!

Doskonałe materye!
Najlepszy krój! 
Jaknajtaósze ceny!

Najelegancciejsze
wymysły mody!

Wykonanie, jak powszechnie wiado­
mo, jak najstaranniejsze i najrze­

telniejsze !



01111W wielkim wyborze
w najnowszych deseniach

z fabryk francuskich
I niemieckich

poleca po tanich cenach
g handel
materyałów galanteryj­

nych i alfenidy

ANTONIEGO ROSĘ W POZNANIU, v< BAZARZE.
Próby obić zamiejscowym na żądanie franco.

NOWOŚCI
NA PORĘ WIOSENNĄ I LETNIĄ
w kostyumach. i okryciach

oraz
wyroby wełniane i jedwabne

polecamy po cenach nader umiarkowanych i

Sławski & Bogusławski,
Bazar.

Dla pożyczek hipotecznych na lat 12 i dłużej
oraz i z amortyzacją na dobra, takie za listami zastawnemi,

do wysokości dwóch trzecich taksy landszaftowej, stawiam obecnie nadzwyczaj korzystne warunki, 
Jako główny reprezentant poniżej nazwanego banku mogę Szanownym BP. zaciągają 

cym pożyczki udzielić największych ile możności korzyści oraz sprawy pożyczek załatwić 
jak najzręczniej i najprędzej. (2053

Bliższych wiadomości dostarcza i wnioski o pożyczki przyjmuje
Agentura jeneralna

SKLĄSKIEfiO AKCYJWEGO BANKU ZIEMSKO-KBEDYTOWEGO
na W. Księstwo Poznańskie i Prusy Zachodnie.

Maurycy Schoenlank, Poznań, Sapieźyński pl. 2A parter.

APARATY GORZELNICZE
wszelkiego rodzaju jako tez najnowszego systemu, z któ* 
rycli wywar górą odchodzi tak, że nie potrzebną jest 
pumpa ani też Inne przyrządy do wywaru, wykonuje po 

cenach jak najtańszych
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

II. Leporowskiego
w Poznaniu.

Reparacye i przerabianie starych aparatów uskute­
cznia się skoro i po jak najtańszej cenie.

Rysunki i kosztorysy przesyłam na żądanie banko i bezpłatnie. (1085)

KAWY
surowe czystego i wybornego smaku od 70 
fen. do 1,60 Mrk. za funt, (przy odbiorze 10 
funtów i w ealkieli miechach tanićjj
jako też zawsze świeżo paloną parową (377

KAWĘ (Melange)
od 1 Marki do 2 Marek za funt poleca

W. BECKER
Plac Wilhelmowski Nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza 

(Próby i cenniki wysyłam na żądanie franco)

Z powodu korzystnego 2akupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach

znana firma Huebner
D. Dybizbański ' ► 

►zegarmistrz,
św, Marcin Ar. 58, przy Rycerskiej nl. 
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
12 -200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur- 

skie Bekera od 7-20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewa, od 5—45 M.; złote zegarki Rsm. i 
kluczykowe, od 80-300 M.; grebrae Rem. i kluczykowe za złotemi 
brzegami, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich. ze |ś 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach bardzo nizkich, 
dając za ch dzenie tychże 2 letnią gwarancyą.

D. Dybizbański, <HS;>
zegarmistrz Huebner, św. Mai cist 58, przy Rycerskićj ul.

En tout cas i parasoliki
angielskie i krajowe w wyborowych 
gatunkach w bardko wielkim wyborze. 
Parasolłki z przeszłego sezonu wy- 
przedaje niżej ccsiy kosztu. Perhaio- 
we parasoliki od 1,50 ni. sztuka poleca

W. Jerzy kie wicz.
Skład płótna, bielizny, koronek, firanek i to­

warów białych. (1893
______________ Wilhelmowska ni. Mr. 5.______________

Kompletne wyprawy 
w Sztiiccach stołowych

z fabryki Christofla z Paryża i Karlsruhe

Mark» fabryczna.

Christofle.

pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu i trwa­
łości w niczem nie ustępujące srebrom prawdzi­

wym poleca

J. STARK
Wilhelmo« ska ul. 21, a-vis-vis hotelu francuzkiego.

Skład specyalny wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych.
Korzyści jakie wynikają przy zakupnie sztuccy, okazuje następu­

jące zestawieuie: (1087
12 łyżek i widelcy w ciężkiój wadze srebra koszt, około 300 m.

Za tę samą kwotę otrzymuje się natomiast:
J2jnoże do sera I masła mrk. 8,60 
l’łyżka i widelec do sałaty „ 8,60
l nóż i grabka do traużer. „ 12,—
1 łyżka i widelec do ryb „ 14,40
2 podstawki do butelek „ 4,80
1 sólniczka podwójna „ 5,50
2 widelce półmiskowe „ 4,80
2 korki do butelek „ 2,80
1 garnuszek do śmietany „ 12,—
1 dziadek do orzechów „ 4,—

12 podstawek pod noże „ 13,20
Razem sztuk 115, marek 300.G 

Sprzedaż podług oryginalnych cen fabrycznych.
Wszelkie reparacye i posrebrzanie starych sztuccy wykonują się spie­

sznie, po możliwie tanich cenach. — Mydełka, proszek i skórki do czy­
szczenia srebra i alfenidy, wraz z opisem używania, są do nabycia.

12 łyżek stół.
12 grabek stół.
12 uoży „
12 łyżek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 grabek „
12 noży „

1 łyżka półmiskowa
wazowa 
do tortu 
do sosu 
do kompótu

mrk. 27,60
„ 27,60 
„ 28,80 
„ 14,40
„ 25,20 
„ 25,20 
a 24,
„ 720
a 11,20 

8- 
5,50 
4-

APARAT! hORZELMi Zi:
najnowszego systemu, wywar górą odchodzi; odznaczające się prędkiem i do­
brem odpalaniem zacieru i lutru, również jak trwałością i tanością; wydające 
okowitę do życzonój wysokości, po znacznie zniżonych cenach poleca

J. Ziółkowski
fabryka wyrobów miedzianych 

w Jarocinie.
Reparacye i przerabianie starych aparatów wykonuję najakuratniej i naj- 

taniój. Świadectwa polecające aparaty przezemnie budowane jako też rysunki 
i kosztorysy przesyłam na żądanie bezpłatnie i franko. (2546

| Roman Lisiecki g
MALARZ

kościelny, pokojowy i dekoracyjny,
Poznań, ś. Marcin 14, Poznań, 

wykonuje wszelkie prace kościelne, salonowe, pokojowe 
itp. w każdym stylu; maluje obrazy treści religijnćj; 
urządza sceny dla teatrów amatorskich; ma­
luje i»owe; odświeża stare dekoracje.

Do wszelkich robót po kościołach, salonach, przed­
sionkach wykonuje własnoręcznie szkice. (1402)

Ceny umiarkowane, robota gustowna i trwała, “^gsg
Na żądanie służę rekomendacjami.

D.R.P.S053.

do zboża i koniczyny,
systemu toruńskiego, uniwersalnego, mu- 
wzyiiy do skopywnuia zboża i rzepy 
Wszelkiego rodzaju walce o j dnćj, dwu. 

i trzech częściach, pługi o kilku P-miesz-icb

MASZYNY DRYLOWE
zwłaszezi dla powierzchni pagórkowatej najlepszych syitemów, grubery, bro 
uy łączue polecają (1485

BRACIA ŁE88ER w Poznaniu,
przy ul. Mało-Rycerskićj 4.

Reprezentanci na Poznań Rud. Saks’» sprzętów kolejowych i kulturnyeb.

¡Wina węgierskiej
od lat dwudziestu corocznie osobiście 
na Węgrzech wprost od producentów U 
zakupywane, poleca w wyborze bar- O 
dzo obfitym (ib96) Q

A, Cichowicz. |
NB. Przy odbiorze w beczkach q 

oryginalnych oddaję po cenach hur- ffo 
townych. V

Niemniej polecam wszelkie inne 
wina, mianowicie: Bordeaux, reń- lp 
side, mozelskie, bnrgundzkie i zna- Ó 
ne marki szampańskiego. ffl

Aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, tak oddziało­
we, jako też systemu Savalle’a, które od 
wielu lat w fabryce mój z jak najlepszym rezultatem się 
wykonuje, polecam na nową kampanią po bardzo przy­
stępnych cenach. (1980

Gotowe całkowite aparaty są ka­
żdego czasu w fabryce do obejrzenia, 
jako tóż pojedyńcze części zawsze w 
znacznym napasie.

J. Krysiewicz,
Fabryka 1 skład

wyrobów z miedzi i mosiądzu,
___________św. Marcin 65.___________

Niniejszóm mam zaszczyt podać do publicznój wiadomości,
że handel win po bracie moim śp. Hieronimie Bobińskim 
w Ostrowie na własny przejąłem rachunek i takowy dalćj 
prowadzić będę. (2348

Znaczne zapasy win starych węgierskich w butelkach i gą­
siorach uzupełniłem winami z lat młodszych w wszelkich odcie­
niach, począwszy od lekkich stołowych, aż do gatunków najszla­
chetniejszych, (t. zw. Kasztelańskich) które po cenach najprzy­
stępniejszych sprzedawać będę a mianowicie:

od Mr. 170 wina wytrawne stołowe 
aż do „ 1000 wina stare i tłuste tokajskie

za beczkę oryginalną, zawierającą 136 litrów.
Zarząd główny nad handlem w Ostrowie, powierzyłem 

długoletniemu mojemu współpracownikowi, panu Stanisła­
wowi .Jadomskiemu.

Zamówienia większe uskuteczniają się na życzenie wprost 
z Węgier. Panom handlującym, odstępuje się odpowiedni rabat.

Z wyrazem szacunku i poważania
Hipolit Bobiński,

hurtowny skład win w Krotoszynie, istniejący od 1832 r.

Mydło z substan y, brzzoo- 
wego balsamu Be^gmann’» i 
Spółki w Dreźnie jest podług najno­
wszych badań z powodu swojćj spe- 
cyalnej kompozycyi jedynem leksr- 
skiem mydłem, które natychmiast 
niszczy wszelkie nieczystości skóry, 
robaki zaskórne, węgry, czerwoność 
twarzy i rąk, nadając im nader bi ­
lą płeć. Cena: kawałki po 80 i 50 
fen. do n&byca w aptece Szymań- 
slcego i w Drogeryi R. Barcików 
skiego. (2016

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, słaOuści męzkie, u ula wy, oo- 
llucye, ślącą nrynę, mokrzenie, 
nrynę krwawy, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę katownie 
według naiuowszćj Scientyficzućj me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty ua życzenie roz­
syłam bezpłtnie. (Portoriuna listu wy­
nosi 20 fen.}

Dr. Westeroth.
Basel-Binningen (w Szwajcaryi).

PANIE,
chcące pewien czas spędz>ć pod opie 
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez- 
nieczne schronienie u (875It. Hol u i ¿a ko tiej

Nowa ul. Nr. 11.

Pralnia
prawdziwych i zwyczajnych

koronek
białych i czarnych, uraz fulgrków
316) M, Śleżańska,

Strzelecka ulica Nr. 28 parter.

Zakład przemysłowy
Wandy li arłoun k I e j,

Podgórna ul. Nr. 12,
przyjmuje w pracowni swej zamówienia oa wyprawy i drobniejsze roboty 
z własnego lub powierzonego sobie materyału; — znaczenie biePzuy i ro­
bienie sukien podług najnowszego kroju; — wykonuje wszelkie roboty, 
spiesznie i po cenach umiarkowych; — poleca: płótna, stołową bie­
liznę, saską blelefeldzką I szląską, od najtąńszyeh 
do najdroższych; barchany, wallsy, szertyngl, baty­
sty, hafty, trynslngl, koronki nlelane 1 firanki.

Chustki płócienne, batystowe, z koronkowemi brzegami, 
fartuchy i kołnierzyki dla dzieci. 319)

Zakład przemysłowy kształci uczennice teoretycznie i pra­
ktycznie w kroju bielizuy i sukien. Dla niezamożnych, jak dotąd, nauka 
jest bezpłatną. — Kurs rozpoczyna się 15 paźde. a kończy 1 lipca

Otwarcie liaiMlfiu!
ISsjjn Donosimy niuiejszem uprzejmie żeśmy otworzyli
KB&fk filią przy (2380

Nowój ul. Nr. 11, róg Starego Rynku 
W w którój się sprzedaje nasze

obnwie dla dam, mężczyzn i dla dzieci,
d. taii z .ie po cenach fabrycznych.

Katz & Kuttner,
fabryka obuwia przy Sapieżjńskim placu Nr. 3.

8. HHKJKSHI
Poznań, Stary Rynek Nr. 52

poleca swój bogato zcopstrzony

skład gotowej garderoby męzkićj
i dla chłopców

Obrania kompletne począwszy od - U,- Mr.
Paietoty iatowe.......................... - 9, n
Żakiety......................................... • 7,- »
Spodnie.............................................. . 4,50 n
Gumowe pł ..................................... • 10, u
Obierki ula chłopców.................... . 2,50 w

Równo-z, ś iepolpcam wielki wybór ma- 
teryi krajowych 1 zagranicznych.

Obstalunki wykonuje w 24 godz. podług naj­
nowszych żurnali. (1660

I. Pluciński
sio dlarz 

w Poznaniu, 
św. Marcin i

poi- ca swoją fabrykę > skład dobrze zaopatrzony w szory, chomąta roz­
maitego gatunku z eleganckiem okuciem, siodła męskie i damskie, cza­

praki, szpicrózgi, bicze paro
i czterokouue, francuskie 
kufry dla dam, również rę­
czne torby do pieniędzy, 
portmonetki, torby szkólne 
dla chłopców i dziewcząt, 
szelki, praktyczne przybory 
myśliwskie, < raz wszelkie 
artykuły do konućj i powo 
zorój jazdy (1653

CiOOOCCC

¡Bracia Potii, optycy w Poznaniu}
WUhelcoowska ni. 7

polecają swój bogato zaopatrzony (1978)

skład

o
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarski ci, baro­
metrów, termometrów jako też wszelkich narzędzi gorzelniczycb i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.

J. Kalinowski,
tapicer i dekarator,

Poznań, Wrocławska ulica Nr. 12, 
poleca się szanownćj Publiczności do wykonywania robót w za­
kres tego zawodu wchodzących; prace sobie powierzone wykonuje 
gustownie i rzetelnie. (2386)

Zarazem polecam bardzo praktyczne ro- 
losy samochodnc (mechaniczne) własnego pomysłu 
i wyrobu, mianowicie dla hoteli, gdzie są często i nie ostró- 
żnie używane; za dobroć i trwałość gwaraneya.



Centralna hala targowa w Berlinie.
Otwarcie dnia 3 maja r. I>.

Jako potwierdzony urzędownie komisyon^r podejmuję się 
sprzedaży wszelkiego rodzaju wiktuałów j. t. masła, szparagów, 
jaj, drobiu itd., adresować proszę: 2505
gdnard Weinhagen, Centralmarkthalle Berlin C.

Nowych piorunochronów
jak/adi»nych według najnowszej konstrukcyi (godnych polecenia) dostarc t 
• stare konduktory rewiduje i naprawia po cenach prz\stępnyeh (2477

II. BENDINL,
mistrz dekarski i pokrywacz dachów łupkiem

Poznań, ulica Berlińska Nr. 8. DAMY
znajdą każdego czasu uprzejme przy-i 
ęcie, jako też radę i pomoc u akuszerki)

Selmy Dittinann (i56l|
■ ■ - - - Nl.. 2,KOSZULE ■z Wrocławiu, Fredr chstr.

ś
I

g

Tani zakup ! Ceny niskie!

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.
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Ludwika Gehlenal
regenerator włosów 
mleko orzechowe.
Za pomocą tego środka każdy po I 

iwiały i siwy włos odzyskują swój na-l 
curalny kolor czy blond, czy szntyr,) 
czy czarny. Cena 4 M. 50 fn. (238 i |
Ludwik Gehlen w Poznaniu,|

Berlińska ul. Nr. 3.1

6 koszul dziennych w najlepszym gatunku 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierz 
ków i 6 par mankiet cienkich plóciennyc 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo 

rowym gatunku tylko marek 40 razem.
6 koszul kolor, z mankietami 

z prawdziwego Madapolamu franc.
12 kołnierzyków najnow. fasonu 
2 krawaty kolorowe jedwabne 

tylho za 30 marek.
6 kosznl nocnych w doskonałym gatunku 12 mk. 
6 koszul nocnych z Crettonn angielskiego 15 mk. 
6 par gaci Crettonowych 12 mk.
6 par gaci z dymki ang. elegancko wykonane 15 mk. 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 5 mk

RL Mnisze wsk i
skład płótna 1 fabryka bielizny 

Posnati. Wodna ul. 2.
Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

MAGAZYN

MEBLI.
Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 

w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble 
oil najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po­
leca po cenach nader umiarkowanych (2389)

A. Andrnszewskł.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

peracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

Bazylejskie Towarzystwo Ubezpieczeń
na życie

Poddyrekeya w Berlinie.
Kapitał zakładowy M. 8,000,000, rezerwy na rok 1885 M.

! 3,080,000. (2379
Towarzystwo przyjmuje zabezpieczenia na wypadek 

śmierci, na dożycie, na wyprawy, na dożywo­
cie, po stałych i tanich premiach (bez dopłat) z 
korzystnym udziałem w zyskach. Również przyj­
muje zabezpieczania przeciw uszkodzeniom ciała, mogącym 
się zdarzyć, czy to w obrębie lub po za obrębem zwykłego zawodu, 
na spacerze w czasie jazdy, podczas służby wojsko­
wej, przy gimnastyce, w kąpieli, przy przejażdżkach 
na wodzie lub na welocypedzie, przy wycieczkach 
w góry, itd itd.

Zabezpieczenie takie ma walor w granicach Eu­
ropy, w podróży lądem czy wodą.

Formularzy do wniosków, prospektów i wszelkich objaśnień 
udziela chętnie i bezpłatnie

M. Czarliiiski w Poznaniu,
św. Marcin Hr. 16/17.

NB. Poszukuje się zdolnych reprezentantów pod korzystne- 
mi warunkami.

Radlauera
Czerwona Apteka]

w Poznaniu, 
poleci prawdziwy (29531

Proszek dalmatyńskil
na robactwo! 

czysty pod gnarancyą, jaki 
najczęściej melony, nad-) 
zwyczaj skuteczny, do rozród
żnbnia z t. zw. perskim proszkiem) 
ua robactwo, który bywa mniej) 
lub więcej fałszowany i któ | 
ry. wcale nie skutkuje. Dostarczam) 
unt prawdziwego proszku) 
dalmatyiiskiego po 2 M. 50 fen) 
ladto w puszkach blaszanych po 25 fu.)

po 50 fen. w puszkach z przyrządem) 
do rozpraszania. Polecam także pro ) 
szek na mole, który się kładzie) 
» fałdy sukien i mebli, tuzin po 60, 
ten. Spryt na mole butelkę p<| 
1 marce. Radluuera Czerwo­
na Apteka w Poznaniu.

Wina szampańskie 
firmy George Goulet w Reims
dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie: (310
1. I P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Cichowicz,— 
3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabisz, — 5. H. Hummel, — 
6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. Ludwik Affeltowicz, -*= 
8. J. K. Nowakowski, — 9. Otto Goy, — 10. Benno Lange, 
(Dworzec centralny), — 10. A. Pfitzoer, — 11. S. Sobesbi, — 
12. A. W. Żuromski, 13. Emil Brumme, — 14. August Ory 
w Dębinie. W Kościanie J. Kurczewski, — w Śmigla B. 
Radkiewicz, —w Obornikach M. Głowiński, — w Wągrow­
ca Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczorek, — w Baka 
M. Siuchniński i T. Degórski, — w Grodziska A. Unger i J. To­
maszewski, w Gnieźnie A. Schilling, B. Loga, F. J Chróściń- 
ski i J. Piasecki, — w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mo­
gilnie M. Meissner i J Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, 
w Szamotułach Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski, — w 
■Wronkach W. Degórski i J. Krzyżaokiewicz, — w Środzie 
Leon Stauowski i Hotel Hiittnera, — w Śremie R. Kadzidłowski 
i Magnus Unger,— w Ostrowie A. Sikorski, —w Grabo- 
wie F. Bilicki, — w Wrześni cukiernia J. Ueberle, — w Ino­
wrocławia Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia Jakóba App’la 
(Karol Beyer) — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musielewicz, — 
w Ostrzeszowie W. Marweg, — w Miłosławia W. Jezior­
kowski, — w Żerkowie A. Hubert, — w Trzemesznie S. 
Thomczyk, — w Wągrowca K Lehmann,—w Rogoźnie

A. Rybicki.
Główny skład u reprezentanta A. Szenica w Po­

znaniu, przy św. Marcinie Nr. 11.

«

Bstrałl tapeiisacijiij
od przeszło 25 lat używany , zaleca 
się jako najskuteczniejszy,szybko 
i niezawodnie działający środek ¡3) 
-sradczy przeciwko zapalnćj i Ej 
chronicznej podagrze, wszelkiego wf 
ro ziju reumatyzmowi w głowie, 6 

•j w stawach i w innych członkach 
4 ciała, — d-dej przeciwko bólowi 13 
4 w krzyżach i p ersiach, drganiu M 

w bokach, biodrach, przeciwko gy 
nabrzmiałości śnięgua, migrenie, 
bólowi głowy i zębów, — nareszcie jat 
przeciwko cewralgu, postrzałowi 

gt i t p. Już jednorazowe natarcie 
13 sprawi, ul ę, a dalsze nacierani, g 

usuwają c.łkowicie dolegliwości, fe
Cena za flaso ę 1 mar-ę jp 

w liście w znaczkach pocztowych. Eh 
¡4 Środek ten do nacierania tylko H»1 
Ś »t nczas jest prawdziwy, jeżeli te 
g flaszki ją >.pieczętowane powyź- g 
4 szvm z> ak em < obronnym, a na 
4 du

Dr. Kołobrzegu
rozszer.one przez kąpiele mułowe i przez wiele nowych budynków 

będą z końcem maja otwarte. (2399
5 procentowe kąpiele morskie z moich, jako skute­

czne znanych źródeł!
Pensyonat dla dzieci! Wielki dom mieszkalny! Tjgj

Dyrygujący J fcerz'¡j zrŁł oów są: fiz- k powiat'wy, mdzca zdrowia, poza­
służbowy lekarz sztabowy Dr. Nótzel, i chirurg powiatowy Dr. F. 

Belirend.
BE Kołobrzerzną morską sól kąpielową i ing EU 

jedynie w czystej, nieur.ęszznćj pobc- się jakości. Wodociągi i 
kanaiizacya. Pros; elita gratis WMiciet: Marcin Tobias.

0 Fabryka mydeł i perfumów (*) 
0 poruszana za pomocą pary,

założona w roku 1S34
f S.EngerawPoznaniu,

Ohwaliszewo 1, ul. Wenecka 1 i 49
poleca (376

po znacznie zniżonych cenach fabrycz- / 
nych uznanój doskonałości wyroby i towary, jako to: A 

mydła w naczyniach I twarde, 
perfumy do pokojów i chustek,

mydła z różnych kwiatów, toaletowe 
lekarskie,

kosmetyki do zakonserwowania skóry, głowy, ust i zębów
smarowidła na wozy, oleje maszynowe Ó 

smarowidła na skóry, -

Bandaże
na (Hoden i Leistenbriicbe) 
ruptury (2387

«różnego systemu
>,'yi bez sprężyn, poleca także 

• O'7' gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ubuuno- 
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.
T.Lisieelri,

bandaż ysLa,
Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

ie tak samo opatrzone.
s lłady- w- , , M najsilniejsza solanka jodu - bromowa w Galicyi.

Nożyce angl. do «wiec strzyżenia,
Nożyce francuskie do róż,
Nożyce angl. do szpalerów,
Kosy i sierpy do trawy,
Siatki druciane — kolorowe i cynkowane,
Liny druciane — nowe i używane,
»rut kolczasty — cynkowany,
Pompy żelazee podwórzowe,
Wagi wszelkiego rodzaju,
Szafy do lodu najnowszej konstrukcyi,
Szafy żelazne ogniotrwałe i kasetki francuzkie 
Narzędzia do buraków i ogrodnicze 

jako też wszelkie

sprzęty domowe i kuchenne,
poleca (2460

handel żelaza

F. Oberfalta i Sp.

P zianiu: apteka S. Rsdlauer’a, gl 
Lesznie: „ K. Jankowskiego, Ig!
Wrześn : „ M. Emmel’a,
Rawiczu: A. Nowacki.

Główny skład 
3 K. Simon w Lesznie 
ÈSSSSüEiSi

|24s3i

Znak ochronny.

do zupełnego i pewnego 
wyleczenia wszelkich 
cierpień ż ł .dkowych 
i ni rwowych, n :wet ta­
kich, które oparły się 
wszystkim dotychczaso­
wym środkom, zwła­
szcza chronicznych ka­
tarów żołądkowych, sła-

tmSci żołądka, kołków, kurczy, złeg 
trawienia, trwogi, bicia serca, bó­
lu głowy i t. d. Krople św. Ja­
kóba, wyrabiane według recepty 
mnichów bosych klasztoru greckie­
go Aktra, z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których ka­
żda pierwszorzędne zajmuje miejsce 
w sztnee lekarskiej, zapew i ją przy 
zażywaniu ich skutek niezawodny 

Do nabycia w fl. konach po 1 M. 
i po 2 Mr. (298)

Główny skłiid: 31 Schulz w Ha- 
ubwerze, Schillera'r. Składy w Po­
znaniu: w Czerwonćj aptece S. Ra- 
dlauera i w aptece J. Szymańskiego 
przy ul. Wrocławskiej Nr. 31, w 
Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawiczu w aptece H Mflllera, w 
aptece w Wrześni, tudzież za po- ! 
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemesznie i Al ks. Petri w Ino­
wrocławiu.

Oddalona o 60 kilometrów czy i 8 mil od Krakowa, pogada cztery 
źiódła analizowane przez profesora Dra Olszewskiego i śp Aleksandrowicza, 
chemika, dostarczające óoi-tarczająse dostateczną ilość wody na kąoiele i 
do piei8. Zakład ten ma 24 dobrze uiządzoi.ych łazienek z wannami me- 
tąlowemi, stałą aptekę, lekarza w rnie.scu, sól jodową własnego wyrobu, 
równie jak i wody mineralne żarnie scowe. i2299

Mieszkania różnej o- szerności, w ilości 250 są należycie umeblowane 
dwie traktyeruie, Sala na reuniony i druga do izytania gazet, stała muzyka, 
fortepian, pieczywo wyborowe, sklep towarów, pocz a, stacya telegraficzna, 
osob»e bzienki rzecznych kąpie'i, tusze i gimnastyka.

Koleją transwersalną z Krakowa staje się w pięciu godzinach na miej­
scu sticyi w R.bce a ztamtąd w pięciu minutach omnibusem w zakłsdzie.

WsKazania. Wody Rabczańskie na podstawie uznania przez 
kom syą balneologiczną w Krakowie, co do ilości składników chemicznych 
jako trzecie miejsce zajmujące między wszystkieroi w Europie znsnemi wo­
dami swego rodzaju okazsły się w praktyce bardzo skuteczne w zoł ach, 
wysypkach skórnych błędnicy, w wolach, w wypocinach, po chorobach za­
palnych, w chorobach chronicznych kobiet, w nowotworach, w gośćcu, w za­
każeniach krwi, nieżytach, w guuśnem trawieniu i t. p.

Wysok’e ptłożpeie, świeże górskie powietrze łagtdue, sprzyja chorym 
na nieżyty płuc krtani, roz dmę płuc, uiedokrewnym i osłabionym.

Sezon trwa od 1 ezerwea do 30 września.
Mieszkania prŹez czerwiec i od połowy sierpnia o trzecią część 

tańsze. - •— —
Rozsyłka wody, uskutecznia się w pakach o 32 butelkach po cenie 

6 złr. 60 centów, zaś soii jodor-ej w paczkach lub w słoikach jednokilowych 
po cenie 1 złr.

Wszelkich objaśnień co do mieszkań udzieli
Inspekcya Zakładu w Rabce.

R. WOLF
(linckan Magdeburg)

fabrykuje cd 1862 roku jako główt 
specyalność s*oję

liokomohiSe 
kotłami rurowemi

<Io wyjmowania
do zappzęzy lub na nogacli do RiOsacaBSa, do ruchu ttałegp 

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 kom. m
Począwszy od siły ośmiokonndj także z tuk zwana „Rider Steuerung

Lokomobile Compound
z kondensacyą lub bez takowój o sile od 16 12(K

AAolf’q lolłołuwhlie potrzehnjąinntiMjftł» nnaUmeit1-

kjlK«-. węgla hHinn-imrg« »»<» gortzi.tę i w» wt4ę_*_k2IliS
idaszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pt»mf»y centry

IFgalne i pompy koibotie, kotły paro« e v.s/.elkiego rodzaju, zwłaszc^ 
kotły rurowe. -- Dostarcza się także: ”46
Horusbyjskich młockarni kostrnkcyl poprawne.
Ku ni li ii^ Birtiizenliacli w Poznaniu

Reprezentanci na W. X. Poznańskie,

ruwn» obrona. płyn Kril nft
gościec i reuma­
tyzm, jedyny środek 
skuteczny i nieoceniony 
na wszelkie tego rodzaje 
cierpienia tudzież na t 
z. Hexenschuss, cierpię

Warka ochronna, nia pacierzowe, rwanit 
« stawach, osłabienie nerwów, wywinięcia 
td. pochodzący z opactwa niegdyś św 
Marcina, gdzie podiug znalezionćj w 
dasztorze kroniki sfabrykowany został 
rzez wielce zasłużonego mnicha i do 

unracyi zalecony przez opata. Skutki 
były zadziwiające. Tysiące atestów 
sa do przejrzenia. Główny skia« 
LR. Randolfi w Moguncyi. Vi but
po 3 M Vs but P° L50 M- Skiad " 
Poznaniu w Czerwonej aptece S 
Radlauera. U324
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Konraiiłacya telefonowa: 0

środki desinfekcyjae, proszek do czyszczenia i pomada,
Świece stearynowe, woskowe i łojowe,
sodę, krochmal, modre i wszelkie inne artykuły do prania. 

Wojażerów nie wysyłam.
Sumy zaoszczędzone idą na korzyść odbiorców.

Łaskawe zlecenia proszę przeto wprost do mnie 
nadsyłać.

Za pomocą telefonu jest porozumiewanie się z fa­
bryką znacznie ułatwione.
Ręczę za rzetelny I punktualną usługę

Miejsca sprzedaży:
Chwaliszewo Nr. 1
Św, Marcin Nr. 57. 
Fryderykowska ul. Nr. 5.

Nr. 14. 
Nr. 50.

«8

Jąko najodpowiedniejszą i naj- 
eleganccie jszą ochronę przed słoń­
ce 111 polecamy nasze ZBOCZnie ulep­
szone (1885

YtUHJIÄJkH.HtBlin

Wielkie zalety tycli zaluzyi są następujące:
1. Żaluzye do zaciągania dostarczają absolu­

tnej ochrony przed wpływem słońca.
2. Zupełnie pozamykane wstrzymują skutecz­

nie wpływ zimna.
3. Chronią okna od gradu.
4. Zastępują one rolosy i markizy.
5. Przez na wpół otwarte można mieć widok 

na ulicę, do pokoju jednakowoż zajrzeć nie można.
6. Elegancka powierzchowność upiększa fa­

sadę domu.
Prospekty, kosztorysy i cenniki bezpłatnie.

Upraszamy o wczesne zamówienia, abyśmy obsta- 
lunki wcześnie załatwić mogli.

Bytlgosko-Poznuńska
fabryka zaluzyi

Braci Sławińskich.
Bydgoszcz, ul. Karola 16. Poznań, ul. Ludwiki 11.

W

•j.ZeilaiKi w poznaniu
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FABRYKA
skład mebli,
iuster, marmurów i robót wy­
ściełanych od najprostszych do 

najwykwintniejszych.
Za trwałą i gustowną ro­

botę z suchego doborowego ma- 
teryału wykonaną wszelkie da- 
ję poręc enie. (124

Ceny rzetelne utniarko 
wane

Wyroby własnego wyna- 
lazku: biurka mechaniczne, 
krzesła z posuwalnóm siedze­
niem.

-W-j. zrtLŻND,j. « u-"! li : 
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J. ZcylamlJ
ROBOTY

budowlane
jako to:

drzwi, okna, podłogi, wschody, 
posadzki, boażerye, okna wysta­
wne, urządzenia i roboty ko­
ścielne przyjmuję, wykonywam 
za pomocą siły parowój jak naj- 
spiesznićj i po części mam na 
składzie.

Wyroby własnego wyna 
lazku: okna hermetyczne z , 
przyrządem do wentylacyi, drzwi jggjg; 
najnowszej konstrukcyi.

Rulety na taśmach stało- 
wych. W»»'
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NOWOŚCI
garderoby dla dzieci

paletoty, ubrania 
i sukienki

2 najświeższych fasonów, nader piękne i tanie po- 
lecą (1731)

___ ____

I W. Koehlerowa, p

** Na porę wiosenną i latowąX
polecam co tylko odebrane

JKtrancuskie.angieiskieiniemieckies
fi MATERYE
ffi na ubrania i paletoty.
W Zwracam także uwagę Szanownego Duchowieństwa 

na dobry kró] rewerend. (1407
Q Zamówienia wykonuję starannie, po cenach, jak 

zwykle, umiarkowanych.

NE. Felerowicz,
Poznań, ul. Wilhelmowska Nr. 11,

» obok Banku Włościańskiego.

fgXXXXXXXXXXXXXXXXXXXg}

IWONICZ
zakład zdrojowo-kąpielowy oddalony o godzinę drogi od stacyi 

kolei Transwersałnój „IWONICZ,, otwarty od 20 maja 
do końca września.

Posiada zdroje „szczawy alkaliczno słonCJ. jod i brom 
zawlerajacćj'‘ skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich następ­
stwach w obrzmieniach i chorobach piersiowych, przy gruczołach, zapale­
niach okostny, próchnieniach kości i wysiękach około stawowych. W cho­
robach skórnych syfilistycznych; w roziiczuych chorobach kobiecych. (2377 
W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także ką­

piele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitu­
jące, obojętne, iglicowe, żelaziste i zimne w stawie i
oddzielnych łaz enkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony : do 20 czerwca, 20 sier­
pnia i do k< ńca września, mieszkania w l-szym i 3-clm sezo­
nie o '/3 tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczćj podkarpackiej okolicy 
nadaje się szczególniój do kuracyi kl matycznój, dla tego też zaprowadzono 
w nich obok specyalnój, także kuracyą żętyczno-mleczną i możliwe inne do­
godności i uprzyjemnienia pobytu. Rady lekarskiój udzielają Dr. Klemens 
Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger c. k. radzca zdrowia.
Wody Iwonickie i ich przetwory, sól zdrojową i znakomity Ing o- 

raz mili na okłady posiadają wszystkie główne składy wód mineral­
nych i apteki w kraju i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko 
rozseła 2377

Dyrekcya.

Kąpiele solankowe spółki w Kołobrzegu
mają 30 pokoi od 9 do 36 mrk. tygodniowej dzierżawy. Początek sezonu 
z końcem maja. (2573

I

(1976)

Skład i warsztat obuwia. 
J. Skór&czewski.

Poznań, stary Rynek Nr. 7, pierwsze piętro.

Kn gros. En detail

Bielizna gumowa.
Ostrzega się przed naśladowaniem.

Skład fabryczny wszelkich towarów 
gumowych dla gorzelni i cukrowni Itp. 
jako tćż węże, pasy do maszyn ze skóry, ko­
nopi i gumy, węże do ogrodów itp. (1974

Wszelkie materyały bandażowe i ar­
tykuły dla lazaretów.

Wilhelm Kronthal
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1.

Fabryka lamp i towarów metalowych założona 1853 r.
Jedyny reprezentant 
na Wielkie Księstwo 

Poznańskie
Towarz. Christofle & Co.

w Paryżu i Karlsruhe. 
Pabryka towarów srebrnych

(christofle) i posrebrzanych.

FABRIKZEICHEN

cioleti
gwaraneya. warunki 

spłaty.

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po ceuucil fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (1161

W. Witajewskfi
___________________Poznań, św. Marcin 18.

Bazar! SZULC Bazar!
zegarmistrz w Poznaniu,

poleca wielki wybór zegarków złotych z fabr. Patek Philippe 
Co. oraz wybór zegarków srebr. i złotych, z innych styo- 

nych tabr. gene«. Zegary stołowe i kominkowe z kandela­
brami, Regulatory i zegary ścienne, w rozmaitych kształ­

tach i stylach. (1177
Łańcuszki złote, srebrne, z imitacyi, z niklu w pięknych fasonach 

Pracownia wszelkich reparacyi.

grające
melodye polskie.

Albumy
z muzyką.

Wielki
wybór sztuk na

HEROFON
mianowicie 

kompoz. polskich

Zegary

ZS( IBiesmlwe
pięknie 

dekorowane, 
lub gładkie, 

stósowne jako
upominki 

jubileuszowe.
Wszystko po 

nizkieh emsch

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
O Niniejszem donoszę uprzejmie, że osiedliłem się w 
O Pleszewie, jako (2548

o kotlarz.
O Wszelkie prace w zakres zawodu mojego wchodzące O wykonuję spiesznie i akuratnie. Podejmuję się również

8 stawiania nowych i przerabiania rozma­
itych aparatów gorzelniczych, podług naj­
nowszych systemów.

§U Proszę Szanowną Publiczność o łaskawe względy i
poparcie mego przedsiębiorstwa.

o J- Sohczyftski.
OOOOOOOOOOOOOOOOi

Agronomiczny zakład bankowy
(Landwirthscbaitliches Bankinstitut)

Albert Weitz
w Berlinie W.

Potsdarcerstr. Nr. 64. , _ . ____
Bank I handel bydła komisowy, podejmuje 
się nabywania 1 sprzedawania papierów war­

tościowych,
ń pośredniczy w komisowćj sprzedaży i nabywaniu bydła opasowego wszel- 

’3 . ie£° y^ózaju na tutejsżem centralnein targowisku, a na wielostronne 
£ życzenie naszych odbiorców z pośród kół rólnicz i właścicieli mleczarń 
z początkiem kwietnia rb. uiządziliśmy stacyą dla komisowej 

sprzedaży krów dojnych, oryginalnych i najmleczniejszych ras w obo' = 
rach Lenrter Viehhof przy Lehrt 'rstr. 26. Tym sposobem panowie i 

£ kupujący. mają sposobność do nabywania trzody przeważnie z pier- *
’5 7 v rękl za cen^ Prz.yst$Pn% potrzeby, mogąc sobie zarazem £- 

73 dobierać Kolor bydlęcia. Zwierzęta są policyjnie rewidowane przez ° 
weterynarza. * (366

Sprzedarz w drugim kwartale 1886 r. odbędzie się 
dnia «11, 19 i 2« maj», 2 i 3, 16 i 17
czerwca.

Przedsiębiorstwo to polecamy Panom sprzedawaczom i kupującym, ££ 
Nadto załatwiamy komisyjną sprzedarz chudych skopów do tu- 

~ czema w czasie czerwca, lipca i sierpnia. Na życzenie przesyła- 
< krowach11^1' yB^^owe jftko też sprawozdania o bydle opasowym i o

W środę, dnia 5-go bm. spro-
I wadzę znowu rannym pociągiem 
wielki transport świeżo-dojnych¡Bl

oooooooooooooooooooooo
§ Na porę wiosenną i letnią §
O polecamy w wielkim wyborze materye tak krajo- 
o we, jako też zagraniczne na ubrania i paletoty,
O również mamy na składzie (1282 0
O wielki wybór

I z łęgu noteckiego wraz z cielętami 
|i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. 2-58

J. KlabOW. dostawca bvdła .*_________ «/_________ _»
gotowych libra U, g Buhaje holenderskie
ubiory na miarę będą elegancko wykonane podług O 

— najnowszych żurnali; niemniej zwracamy uwagę O
Wielebnemu Duchowieństwu na dobre rewe- O 
rendy. O

§ A. KROMOLICKI I J. DOROŻAŁA. g
Q Poznań, Jezuicka ul. Nr. 12. g

>OOoooooooooooooooooooot

rasy wielkićj amsterdamskiej, zdolne do rozpłodu, tudzież czy- 
stćj krwi (2479

kiernozy,
zdolne do rozpłodu i młode świnie wielkiej rasy Yorkshire 

|są do sprzedania

w Dom. Nietąszkowle (Ulitsclie,)
przy dworcu kolei w Czempiniu.

Szanownój Publiczności miasta i 
I okolicy Gniezna donoszę uprzejmie,
I że po długoletniój praktyce w kraju i 
I za granicą osiedliłem się w mieście

Gnieźnie
przy Bydgoskiej ni. 57

| i podejmuję się stawiania nowych

pieców
li kuchień angielskich
I oraz przestawiania starych pieców i ku-, 
I chień angielskich po cenach przystę- 
, pnych. Z szacunkiem

Władysław Jax,
| 2514) mistrz garncarski.

Najlepsze (2218
kawy palone

w maszynach parowych 
tndzież

kawy surowe
polecają w gatunkach rzetelnych po 
najtańszych cenach

Bracia Andersch.

¡Niezawodny Rezultat!!

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub ktj chce dobra kupić, 

ten niecli sięłyllfoz zaufaniemzgfosi Jo 

Ajenta dóbr LICHTA w Poznaniu

Konie odstawione
nabywa (2581

Ogród Zoologiczny.
Ogród Zoologiczny.

dziś w niedzielę.
Ceny wstępne o połowę 

zniżone.
NOWOŚĆ!

;pys królewski, lwice, 
zwiedź blat;

2580) i t. d.
Tygr. ------- , ,

niedźwiedź biały, strusie,

VI. Długa S,
I p. skład, z 4 pokoi, kuchni ltd. 
od 1 października do wynajęcia.

Potrzebna jest (2582
nauczycielka

z małemi pretensyami mówiąca 
płynnie po francusku i znająca 
gruntownie muzykę, do dwóch 
panienek. Zgłosz. i kopie świad. 
proszę przysyłać p. adr. A. S. 
poste rest. Kotlin.

Potrzebna zarządczym
I do domu starszego wdowca, osoba wy­

kształcona, znająca gospodanstwo wiej 
akie oraz muzykalna pensja 300 M.

Drwęski i Liugner. 1258.

Urzędników gosp.
i- t. rsądzców, ekonomów i pj. 
aarsy; kucharzy, służących, stel­
machów, kowali i gospodynie
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco’ 
iych lodzi, mam każdego czasn d0 
umieszczenia i poszukuję takowych,
E. Wituski, Inowrocław

(585)

BOROWY
rrzytem myśliwy, poszukuje miejsca 
>d 1 lipca br., zaopatrzony w dobre 
rwiadectwa. Adres: poBte restante 
Buk pod Nr. 100 Z P. (2545

Gorzelany,
Polak, z dobremi świadectwami 
na przyszłą kampanią potrzebny 
do Królestwa Polskiego. Gdzie? 
wskaże Eksp. Dziennika pod Nr 
2544.

Doskonały służący
żonaty,[ poszukuje mie sca od 1 lipca 
b. O łaskawe oferty upyasza s:ę pod 
literą S. M. poste rest. Ź iin. (2521

Egzaminowany leśniczy
10 lat w ostatniem miejscu chlubnie po 
lecouy, znający także dokładnie regi 
mentarstwo i gospodarstwo rolne (ta 
kże z kaucyą) poszukuje posady od 
1. 7. także i za granicą. (2585

Drwęsk.Ji L.n<ner.

Panienkom
udziela tanio biegła na 

___________________ ________  uczycielka tak lekcy i,
500,000 marek! linie wyłączając muzyki.

- - - - ‘Adres wskaże bezpłatn.
R. M. Koczorowski, (2539

Podgórna ul, 7, obok Dziennika Pozn

Szybka,sumienna i dyskretna usługa 
dla sprzedają cych i kupujących.

I tanio, za gotówkę lub na
spłaty. Fabryka Weidenslaufer,

I Berlin NW ( 1813

Kantor (2569

P. Teyssandiera
ma do umieszczenia:

nnuczycielho Polkę
■gzem, muzyk, posiad. jęz. franc. nienj. 
mgielski (chlubn. świad.)

bonę Niemkę
w średn. wieko, mów. bardzo dobrze 
po pelsku, posiad. bardzo dobre świad.

ekonoma kawalera 
« średn. wieku, siln. i: energiczn., 
14 lat w jedn. miejscu,

Kucharza żonatego 
wykwintnie gotuj., dobrego myśli- 
wego, posiad. świetn. świad.’

pieniędzy fundacyjnych
I (Stiftung3gelder) jest do wypożyczenia 

na dobra rycerskie, na pierwsze miej 
I sce, lub bezpośrednio za listami za 

stawnemi Poznaiiskleml, aż do 
2/, taksy landszaftowój, za niskie pro 
centa, bez żadnych potrąceń (al pari|

I na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (1493 
przy placu Sapieżyńskira Nr. 8.

¡Lekcye muzyki
y. gry na fortepianie

Z końcem wakacyi wielkanocnych
I przyjmuję uczennice i uczniów, chcą- 
I cych się wydoskonalić w muzyce po- 
1 dług metody lipskiego konserwatoryum

IFuZen/a Kryszewska,
egzam. nauczycielka muzyki z lipskiego 

konserwatoryum, (2511 
Prznań, św Marcin Nr. 3.

Na tors prcsiotomczj
przyjmuję uczniów, mianowicie klas

Inższych i średnich; nauka trwa od f 
15—7 godz Prof. Jerzykowski przy 

Wrocławskiej ul. Nr, 20 Ii p. (25431

Kartofle fabryczne ku­
puje z wszystkich przystanków 
kolejowych Hermann Elkeles, 
w Poznaniu, Wilhelmowska ul. 
25, handel zbożowych i produktów 
i nasion. (2436

Dwa wałachy,
własnego chowu, bez skazy, 3% 
lat mające, kasztanowate z czar- 
nemi kończynami, są do sprze­
dania w (2541
Dom. Trzcielino

pod Dąbrówką.
W Królestwie Polakiem

jest do sprzedania majątek ziemski 
Studzianki, w powiecie Sando­
mierskim, gub. Radomskiej, rozległo­
ści morgów 344, w tern łąk morgów 
24. z inwentarzem żywym i mar­
twym. Gleba ziemi żyzna, w kultu­
rze, pszenna popielutka. Służebno­
ści niema żadnych. Od Sandomierza 
dwie i pół mili, od Opatowa p łtorej 
mili, od stacyi kolei żelaznej Ostro­
wiec trzy mile. Wszystkie g spo- 
darskie budynki i dom mieszkalny 
w znpełnie dobrym stanie. Obsiewy 
kompletne. — Bliższa wiadomość na 
miejscu, przez stacyę pocztową ©- 
patów._________________ (2333

Folwark
do wydzierżawienia od 1 lipca 
rb. w Królestwie Polskiem, poło-1 
żony o 2 mile od granicy pru- 
skićj, a 4 mile od miasta Czę­
stochowy, w dobrćj glebie, ma­
jący rozległości mórg magdebur­
skich 800 w kulturze, dwór ła-] 
dny, gorzelnia czynna, zabudo­
wania gospodarskie w dobrym 1 
stanie. Zasiewy ozime i jare kom­
pletne, inwentarz żywy i martwy 
w dostatecznśj ilości. Adres: Za­
rząd dóbr Rembielice Szlacheckie 
p. Częstochowę i Krzepięe. (2520

Z powodu przeprowadzki jest do 
I sprzedania pod bardzo korzystnemi 
warunkami nieruchomość w 
górnćj części miasta. Oferty pod M. S 

| w Eksp. Dzień. (2566
N» PieknrMeh Nr. 16 j»st do 

I wynajęcia I piętro calkowlte 
I lub podzielone od 1 paździer.
I Szczegóły tamże. (2567 |

1 pomieszkanie
I o 3 pokojach z kuchnią iest do wy- 
1 najęcia na Chwaliszewie w aptece 

_________(1735)_____________

I Pokój meblowany
[jeśli można, z osobnym wchodem i o- 
| biadem od Igo czerwca rb. albo pó- 
| źniój, w górnój części miasta, na czas 
J dłuższy, u inteligentnej polskiej familii 
| nająć pragnie wykształcony Niemiec.
| Łask, oferty uprasza się podlit. A. Z.
11«® Eksp. Dzień. Poza.

(2560)

Znajdzie miejsce zaraz 
na IOOO Mrk. pensyi <2537 j

nauczyciel Kr 
w średn. wieku, w wysokim 
stopniu muzykalna i do­
skonała wfrancuzk. j ęzy ku 

Iw którym się wydoskona­
liła w Francyi.

R. M. Koczorowski, 
Podgórna ul. 7

Une Parisienne 
munie de brillant» certificats, en- 
teignant l’allemand, l’anglais, l’a- 
(juareile et les travaux manuels;

une Institutrice anglaise 
jeune, distingué, excellente, musi­
cienne, possédant trèi bien le fran­
çais et l’allemand, désirent ee pla- 
:er du 1er juillet. (8670
P. Teyssandier, Wi-ikie Garbary 8.

2 wolontaryuszów
lub uczni

poszukujemy natychmiast (2260

EnbieńsŁi i Sp. Toruń

Guwernantkę
Niemkę, katoliczkę, kształconą na 
pensyi w Francy', znającą dobrze ję­
zyk francuzki, niemiecki, muzykę i 
śpiew, na psusyą 650 marek, potecić 
umiennie może (2508

J. Przylnska z Starkowca, 
poczta Kobylin.

Nakładem, i dralüem drokwrai J. I Knezewekiego (Dr. W. Eebiński) w Poznaniu.

Subjekt
I. znajdzie od 1 go Lipca mie se? 
>ira składzie

J. N. Leitgeber.

Młodzieniec,

2 uczni
poszukuje (2420A. W. Żuroniski,

I Cukiernia i fabryka j karmelków i cze 
kolady, Berlińska ul. Nr. 6.

Ozlelny kucharz
z kdkonastoletnię praktyką w pierwszo 
rzędnych domach, samotny, chlubni 
polecony, poszukuje posudy od ka­
żdego czasu. (2587)

Drwęski i Langner.

Nauczycielka
wysoko muzykalna, władająca płynnie 
językiem francuzbim, chlubnie polecona, 
8 lat w znacznym domu, szuka posady 
od każdego czasu (2586

Drwęski i Langner.

Dzielny strzelec
oraz bażanteroik, chlubnie polecony 
poszukuje od lipca posady. (2588) 

Drwęski i Langner.

Polak, mówiący dwoma językami kra- 
¡owemi, który długi czas pracował w 
biurze policyjnem, jako pisarz i także 
prowadził rozmaite książki, poszukuje 
aiejsca w biurze u notaryusza, rzeczni­
ka lub jakiemkolwiek i innem biórze 
zatrudnienia zaraz lub późnićj, ale tyl- 
10 w mieście Poznaniu. Łaskawe ofer- 
:y uprasza się przesiać do Eksp. Dzień. 
Pozn. pod Nr. 2563.

Des institutrices,
très instruites, Françaises, Allemandes, 
Polonaises et Anglaises, des préce­
pteurs et maîtresses de musique cher­
chent à se placer par Mme Rosenow- 
Dt'ugnlin, Breslau, King 29 (2564

Gospodyni,!
średnim wieku, znająca się dokład­

nie na gospodarstwie, w razie potrzeby 
mogłaby się zająć pańską kuchnią, po­
szukuje miejsca zaraz lub od 1 lipca. 
Łask. of. uprasza nadesłać pod lit. M. 
N. Dolna Wilda Nr. 4 p. Poznań.

Oględna i energiczna młoda ;gO- 
spwdynł, z kilkoletn. chlubn. świad. 

jednego miejsca, gruntownie obezn. 
gosp., chowem inwentarza itp., umio- 

iąca smacznie gotować i bardzo pięknie 
prać i prasow. poszuk. zaraz lub od Ś. 
Jana miejsca do samodzielnego zarzą­
du gospod. Oferty uprasza przesłać do 
<antoru J. Szymańska, Piekary 
Nr. 16, parter. (2574

TEATR POLSKI.
W sobotę 1, w niedzielę 2, w poniedziałek 3 maja, o 

godzinie 8-mćj wieczorem.
Tylko 3! Wielkie przedstawienia Tylko 3!
spirytystyczne i wieczory mysteryjne

(odróżnić je wypada od jnż widzianych) (2654
spirytyzm, ducliy pokutujące 

llluzye, magia i t. d.
dane przez słynnnego na świat cały, ces. ros. nadwornego presty.iygitatora 

i spirytysty

prof. EPSTEIHA 2 Warszawy,
który miał zaszczyt występować w obec wszystkich głów koronowanych Eu­
ropy. Biletów już teraz nabyć można w księgarni nadwornej i składzie 

mnzykaliów pp. Bote et Bock, tndzież w cukierni p. Żuromskiego. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze,

♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

panowie;
Hippel, 
Häckel, 
Meysel, 
Pietro, 

Britton, 
Eberius 
i Semkr.

Sala Lamberta.
W niedzielę, dnia 2 maja 1886

wieczór humorystyczny

(icfi śoistóów kwarletow. i
Początek 

o godzinie 
8-mćj.

Otwarcie
kasy

o grdz. <i.
Wstęp 

50 fen.
Nowy
pro­

gram*

W poniedziałek, 3 maja, II wieczór z nowym 
programem. (2513

Odbędzie sig tylko 8 wieczorów.

nooooooooo♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦♦♦!♦
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